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Od redakoyi.
Pe nkończtnm powieści Józefa G-laay p. t 

w0 p o r n i u zamieścimy w odcinku „N. Reformy 
oprócz wielu innych, cennych utworów noweli- 
.« ocznych, piękną, i wielce zajmującą „powi eś ć  
f ó r n i e k ą ' 1 Ludwika S t a s i a k a  p. t.:
„ W  z a p a d ł y m  » z y b i e “ .

Jedną z najbliższych nowości naszego felie­
ton* będzie także wsDÓlczesna powieść Zbignie­
wa Oi l i  c z a p. t.;

„ M ó j  k o l e g a “ .
Obie powieści, które niewątpliwie obudzą ży­

we zajęcie w sterach polskich, napisane zostały 
preez autorów dla naszego dziennika.

Od wydawnictwa.
„Nowej Reformy 
zniżonych cenach

korony

„Nowej

Wszyscy prenumeratorzy 
aabrwać mogą po znacznie 
czasopisma

„ W ę d i » o w i  e c “
znany, il*s<rowany tygoaniit literacki, wycho- 
dsący w Warszawie Cena w Krakowie 19 koron 
izamast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
, zamiast 2f> K 50 b ) rocznie. P r e n u m e r a ­
t a  k w a r t a l n a  wynosi w Krakowie 4 
80 baierzy. z przesyłką 5 koron.

Nadto nabywać mugą prenumeratorzy 
Refo-my“

„ H  o w e  M o d y «  
iliairewany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
* „ Ś m i g u n ((

Iwewski iwntygodnik hmonrystyczny pe 
fonie BO halerzy kwartalnie.

Na czasopisma ie należy kladać prenumera­
tą w administracji „Nowej Reformy“ przed 1 
lipom h. r.; w razie przeciwnym admMstracya 
e i e  p r z y  j ma j  e o d p o  w i e d z i a l n o ś c i  za  
z w ł o k ę  w przesyłce pierwszych numerów.

N o w i  p r o n n m s r a t o r z y  otrzymają boz­
ia  tn  i t  4  najwainieisze mapki z terenu to-

2,s o i  sin oh*eni« Wf)inv zawdeKSCZOD# ilotąd
t *„N. Eeforane*', Miaunwicie dwie fcapy połu- 

wjiioirej JdŁcdżu-yi i półwyspu Liaotung, rr.tpę 
togo samego i ‘rem z mmieszctoinam a- Liii 
roiy^kiaj i jataaskicj, wreszcie mapę oyspn 
k^ac mfeitiejg b fonem  A.:„oia.
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Zapowiedź podróży 
z j ćtT przewidzianą 
ekiej sensację.

Ł
ae»n r* t! 

dra Koerbera wywołaia 
w całej prasio austrya- 

Jakitolwiek bowiem uie uależ»- 
łooj n>c nadzwyczajnego upatrywać w podróży 
inspekcyjnej kierownika flwóch najsilnie1,szych 
działów administ.rac.yi pańutwowej, przecież po 
l-a i okoliczności, wsróa Których ma być podję­
tą. muszą wiele dawać domyślenia, prasa wi<- 
dofiska, z różnych punktów oceniając te spra­
wę zgadza się przecież ha zapatrywanie, że 
dr Koerber wneżdża do Galicyi colem zbliże­
nia się do przywódców Koła polskiego, które 
oeratmemj czasy opozycyjne wodoc 1 ego zaję­
ło stanowisko „N Fr Presse11 dochi lzx wprost 
do wniosku, że p o j e d n a n i e  s i ę  K o i a pol­
s k i e g o  z p r e z y d e n t e m  g a b i n ftt a  jest 
sygnaturą jego podróży do Galicji. Dziennik 
ten prorokuje złe skutki z tego zbliżenia się 
d la  C z e c h ó w ,  i '« jest, zdaje się iedyn;4 
dla niego w tej chwil* pociechą Dr Koerb^r 
będzi* się starał korzy^ciam* -konumicznej »»  
tjjiy pozi^kać souie Polaków i wynatrod^ić im 
na tpi drodz® ul'ytek parlamentu, w którym 
dotTchczas te korzyści rzekomo zdobywali. — 
W ten sposób Czesi w całej swojej opozycyj­
nej akeyi będą odusormiem.

Półurzędoyy „B remden-Biatt“ pociesza się na 
wstępie twi^dzeniem, nie wiedzieć na jakich 
danych oparem, lakoby „opinia publiczna" w 
Galicyi zanovi»dź podroży dra Koerbera z wiel­
ką powitaL lrzfjemnoscią, nie wysnuwając stąd 
żadnych polityiznych wniosków i nie stawiając 
żadnych politycznych żądań „To jedno — pi­
sze organ nouizędowy — nie ulega wątpliwo­
ści, że drowi K»erberowi me sprawiłaby wizyta 
w Galicyi pnypmności, g d y b y  s t o s u n e k  
i e g o  do p o s ł i w  t a m t e j s z y c h  n i e  b y ł  
i n p e i n n  w y j a ś n i o n y " .  Potem stara s.ę 
„Fremden-Blat" wytłomaczyć stanowisko dra 
Koerbera wobt- niemocy parlamentu. Prezy­
dent gabinetu r»gnie, aby parlament dźwignij 
się własną siłą i mocą , pragnie on wyzwolić 
go z więzuw oistrakcyi, nie uciekając się do 
zamachów na r^ilamin i nie wtrącając go w 
wir innej, now*] obstrukcji. W tym kierunku 
nastąp Ja w listCi*dzie roku zeszłego wymiana 
myśl, miedzy drtr Koerberem i Polakami, któ­
rzy nu orać powili i byli przekonania, że obecny 
szef gabinetu oo«va w netnej mierze kultural­
ne potrzeby Galńyi.

]lołą«za się dotigo niezwykle przyjacielski 
stosnnet między urera Koerberem a obecnym 
namiestukiem Gaiiyi, obaj bowiem najsilniej 
są przekonań, o % , że ekonomiczne podnie­
sienie Galicyi jest i w e s t y ą  p a ń s t w o w ą ,  
którą zirówno paiamentarni przedstawiciele 
kraju, jik rząu, w równej mierze zająć się. i 
nad jej rozwiązania) pracować powinni. Im 
więcej parlament ustwa się na plan drap., tem 
silniej wysuwa się mprzód reądp^ako jedyny 
organ, trzymujący obieg krwi w paustwie. 
Stąd i stosowanie j r a k t y c , z n y c h  ś r o d ­
k ó w  nających zas ąpić ustawodawczą dzia­
łalność, n ó ż *  u z n p o ł n i ć  b r a k i  na wi e l u  
p o l a c h  Z  tego statowiska zapatrując się na 
podróż (fa Koerbera do Galicyi, przypuścić 
można, -  że p r z y n i e s i e  o n a  k o r z y ś ć  
t e m u  k r a j o w i .  Gdicya nabierz* przekona­
nia że chociaż dziali luość parlamentu osłabła, 
to rząd zawsze jest ttzujny i nie czeicając na 
inicjatywę zawsze z r wną gorliwością rozwija 
swoją dzi ualność.

Jestto więc widOCZll* umizg do Koła polskie- 
ero. aby nie krr="TTl'' fcójjf} m o bron je parlamen­
taryzmu , be Gai i ad  ' ' parlamentu bedzie
dobrze. Zebaczymy ! Na wszelki sposób nie są­
dzimy, aby spełnienie obowiązków wobec Galicyi 
uwainiać j.d'c izą.l ca onania sauacyi par­
lamentu. W szelkie korzyści, jakieby Galicya 
odniosła !:< szlem niazwlałcienia parlamentu, 
mieć mnsirą v/^rtość OardżO zagadkową I dla 
tego przeć u ttjpstwairJ w tym k iu ru n k n  za-
w J z b i b  s i ę  I , 0 , t " Z ? g Ł

O w a l i  d o k o n a n y .
rfejm pniaki — |aa byK do prze iw zenia

k i i s p ó ł k i  p a r c e l a c y j i e .  I s zeczy w iście 
wskutek speinienia tego zamarn przez Sejm, 
polskie instytucje parcelacyne ogromne po­
niosą straty. Każda z nich pcsiada bowiem nie 
jedrę, lecz kilka wsi, nabytjch dawniej celem 
parcelacji- nowa ustawa zmui je teraz do po­
zbycia się ieh w całości —  prawdopodobnie po 
cenie niższej, niż cena zak’pna. Antipolskie 
stronnictwa dej mu parły do j.k najrychlejszego 
uchwalenia ustawy z niezw <kłą zaciekłością, 
objawiającą się zwłaszcza * lezustannej wrza­
wie, którą starano się zagłuzyć wszelkie ar­
gumenty opozycyi. A wpadh.y raz w ferwor 
wojowniczy, większość posnęła się jeszcze 
krok dalej i w przyjętej wkoicu osobnej rezo- 
lncyi zażądała n o w y c h  f u n d u s z ó w  na dal­
sze popieranie w e w n ę t r z i B j  k o l o n i z a -  
e y i .  Od razu więc zaprezento ano rządowi ra­
chunek za ten -zekomy „czyi patryetyczny". 
Nowe fundusze mają widoczni* sowicie wyna­
grodzić szkody, jakie także .zęść właścicieli 
dóbr Niemców poniesie przez ę ustawę.

Nowy gwałt antipolski stał się więc faktem 
Cały naród polski z uznaniem Iziś spogląda na 
tych kilkn posłów' polskich, k rzy do ostatniej 
chwili z bohaterską energią st tali się odeprzeć 
cios, wymierzony przeciwko spłeczenstwr pol­
skiemu w zaborze pruskim, U z pogardą na 
przedstawicieli brutalnej przenocy, którzy w 
egoizmie rasowym posunęli się już wprost do 
p u b l i c z n e g o  r o z b o j u  na własności słab­
szych.

na sobotnie® posiedzeniu przydjłf ca.^  nowe^  
kolonizacyjuą, zabraniającą —_ fe t  wiadomo 
tworzenia nowych osad niskich na rozparce­
lowanych więksi .:h oh m , ach Posłowie pol­
scy przy pomocy posłów y-olnomyślnych i cen­
trowych usibwali w e.staikicj jeszcze chwili 
przynajmnu złag..cziC arttpcl^ką tendencyę 
głównych p« igrafów usiany, ietC większość, 
złożona z jm bów  konserwatywnych i narodo­
wych libera iów, odrzuciła wszystkie stawiane 
w tym kierunku wnioski. Między innemi od­
rzucono takifi wniosek Dziembowskiego, ażeby 
nowa ustawi Eie dotyczyła j-szcze dóbr, ,uz 
nabytych ceicm rozparceio/r/daią. Tensam los 
spotkał inny wniosek ze strony polskiej, żąda- 
jący, lażeby właściciel dóbf, ograniczony przez 
ustawę w ufytkowanui swej własności, miał 
brawo do cc szkodo ranią ze strony państwa. 
Większość sfełjiiala tu »iewolniczo inteneye 
rz\uu . któ igo reprezentanci bynajmniej nie 
taili, że ustfrtra ta ma ugodził w polskie b a n-

Atak japoński na całej linii.
Podczas gdy w Europie łamano sobie głowy 

nad przyczynami i celem cofnięcia się drugiej 
armii japońskiej generała Oku z pod Kajczu 
ku nołudniowi, rozpoczęły dwie inne armie ja­
pońskie akcyę zaczepną na całtj linii i odnio­
sły nowy wielki sukces. Wobec tego przytm- 
szczać można, że odwrót generała Oku Dył tylko 
pozornym i miał na celn wprowtdzenie w błąd 
nieprzyjaciela. Dziś krążą pogłe ki, to Kaiczu 
ju ż  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  .1 a p o ń c z y -  
ków.

Nie ta zre iztą miejscowość, lecz położone da­
lej ku pótnoey D a s z i c a o  i K e j c z e n g ,  a 
prawdopodobnie i L i a o j  a n g  są, jak się zdaje, 
głównym celem tego nowego pochodu zaczepne­
go armlj japonskioli. ?i ojoka aim i trzeciej i 
pierwszej znajdowały się przed 2S ?#. m. jeszcze 
na południowo-wschoaniej stronie pasma gór, 
ciągnących się z póiwyspu Liaotung w kierun­
ku północno wschodnim w głab Maudżuryi. Gó­
ry te. wznoszące się do 1400 metrów ponad 
poziom morza, przebyć można nt. przestrzeni 
miedzy Siujangu a Sajmatsi jedynie p i ę c i u  

■ z e ł ę c z  “ ■'.*• < u , D a l i n ,  F e n s z u -  
in,  l i i i udul i n 1 Je o 11 e u. y  ^aucuna 

najdalej ku połnaniowi przełęcz, ccdpan była 
już przedtem w posiadaniu Japitczyków. Na 
trzy ualsze: D a l i n ,  F e n c z u k i n  i Mo d u -  
l i n  armie grnerałów N o d z u  i f u r o k i e g o  
uderzyły równocześnie w d n i u  26 b. m a 
d n i a  n a s t ę p n e g o  po k r w a w y c h  w a l ­
k a c h  w y p a r ł y  z n i c h  Ros yf t n

Telegraficzny raport generału Kuropatkina 
ao cara donosi, że Japoó"~vry ^ k o n a li ten 
atak ze znacznemi siłami. Wódłn( jego obliczeń, 
iermie japońskie okładają s  fl lo  9 dywmyj 
i z trzech brygad :-4ł^ r .’owytft które 
liczyć mogą około 130.000 z ^ e r /y .  Ruszyły 
one do ataku czterema koluwiŁini, z ktOi, 'ch 
każda liczy zapewne 30 do ^.000 lu^si. — 
Słabsze stosunkowo oddziały rojf jukie, broniące 
owych wąwozów, oprzeć ju* s>ię cc ; -ic tem 
mniej, ponieważ gioziłe *Ui z),( r >krzyc 3nie, 
jak to sam Knropatkin przyzrajc r  swoim ra­
porcie. Straty, jakie oh = strorriH/Losły « tych 
walkach, mc są jeszcze znam.

Równocześnie z niemi stoc:oną aostała przez

obustronną kawaleryę zacięta walka pod miej­
scowością Sinneczen. na nołudnie o Kajczu. co 
dowodziłoby, te także armia generała Oka po­
stępuje znów naprzód.

Ta ogólna akcya zaczepna Japończyków wy­
wołuje tem większe zdziwienie, noniewaz przy­
pada już na początek pory deszczowej w Man­
dżura, podczas której nie spodziewano się zna­
czniejszych ODeracyj. Albo więc pora ta do­
tychczas jeszcze nie wywarła zwykłych swych 
skutków, albo też Japofu zycy, którzy są podo­
bno mistrzrmj w pokonywaniu trudności tere­
nowych. nie zamarzają podczas niej przerwać 
swych operacyj. W  europejskich koiach wojsko­
wych uważają ten pochód ich przez góry i 
przełęcze w obliczu całej armii nieprzyjaciel­
skiej za przedsięwzięcie niezwykle śmiałe. Po­
szczególne przełęcze, do których wkroczyli, od­
dalone są od siebie o 40 i więcej kilometrów, 
nadto oddzielone wysokiemi stromemi górami. 
Maszerujące niemi kolumny nie mogą więc 
w danym razie wspierać się wzaiemiiir Każda 
musi być przygotowana na to, że o własnych 
siłach przy idzie jej potykać się ewentualnie 
z całą siłą nieprzjjacielską. Pod tym względem 
zachodzi pewna analog" między tym pochodem 
Japończyków a śmiałem wtargnięciem armij 
pruskich do Czech podczas wojny w r. 1866. 
Nasuwa się też pytanie, czy Knropatkin podo­
bnie, jak wówczas Beneaek, pozwoli połączyć 
się poszczególnym korpusom nieprzyjacielskim 
do dalszej wspólnej akcyi?

Możliwą jest rzeczą, że Japończycy ograni 
czą się na zajęciu przełęczy i gór i że tam 
w doskonałych pozycjach czekać będą na atak 
rosyjski, W razie atoli, leżeli pójdą dalej, co 
jest prawdopodobne, przyjść musi rychło juz do 
walnej bitwy na przestrzeni między D a s z i -  
c a o . H a j c z e u g  a L i a o j  a n g ,  gdzie stoi 
główna siła rosyjska.

Listy słowiańskie.
(Maa.iaryzowaai* szkołj_elęment»ra*j. — Adcohollini —

Polityka i/smarckowska wytworzyła w kró­
lestwie pruskiem kwestyę polską. Podobne zna­
czenie w dziejach węgierskich posiada polityka 
Banffyego. On to pierwszy rzucił hasło „jedne­
go narodu madziarskiego" ■ on. jako głowa ga- 
Oiiieiu, dokonał przekrę. oilia nazw miejbeowo 
ści niemadziarskich. Jego „zasługą narodową" 
jest zmadziaryzowanie Rjeki. uwieńczone tym 
skutkiem, że zgodnie żyjący przedtem Chorwaci 
i Włosi Dooą Duje. sto­
sunkowo najbogatsze żniwo zbiera mańziaryza- 
cya w ziemiach Słowaków Znany to manewr 
starego Tiszy, że ilekroć pragnął zyskać po­
klask u Madziarów, tyle razy w Sejmio czy 
rdziokoiwiekiudziej występował przeciw naro­

dowościom niemadziarskim Nie inaczej i, syn 
postępuje. Kiedy nie mógł przełamać obstrtk- 
cyi, ślubował Kossuthowi, że celem jego pra .̂y 
b ęaz ie  madz'aryzowanie szkoły elementarne5 
Odpowiednie rozporządzenia już weszły w ży­
cie. Kiedy padło teraz na Tiszę podejrzenie, ii 
zaprzedał się Wiedniowi, że na madziarskości 
mu mało zależy, prezydent ministrów podnosi 
znowu ideę sztucznego zwiększenia liczby Ma­
dziarów i znowu toczy się akcya przeciw me- 
madziarskiej szkoie ludowej. Wnet się zapewne 
dowiemy, laką sumę wy znaczy rząd na nagrody 
madziarskim nauczycielom za skuteczną „pa- 
tryotyczną" działalność w ziemiach słowackich.

jWgjpjjmęuj-o. zadziwić musi. dlaczf*^ s f t a ?  
chociaż liczbą" od uuorwatów nie wiele słabsi, 
od Słowieńców nawet silniejsi, przecież tak 
słabe czynią postępy w oarodzeriu narodowem 
i oświacie. Otóż baczne oko madziarskie nie 
tylko czuwa, aby ten ruch się nie rozwijał ato 
ono nawet patrzy z pobłażaniem, gdy wiązi, ż< 
na jakiemkolwiek polu życiowem wśród innych

naroduwości ki aj a objawia się ruch wsteczny 
Takim klasycznym grzechem moralności polity­
cznej jest pobłażanie pijaństwa, a już zbrodnią 
prawie jest zatruwania narodu. Północne Wę­
gry to ogrody winne, ale lud w karczmie nit 
pije zdrowego wina, lecz fałszowane. Handel 
winny opanowali kupcy, którym wino, dla Sło­
waków przeznaczone, rodzi się w p’wnicach i 
fabrykach podziemnych. Dla uszanowania pozo­
rów wyleje się za karę temu lub owemu kar­
czmarzowi parę hektolitrów „wilia", ale poza 
tem nie stosuje się kary ‘nnej. a . sławna owa 
palinka! Są .u przeróżne owocówki “óżn̂ . wód­
ki i nalewki, nawet nie drogie Ale fabryki 
owoców do spirytusu nie kuDują, nie zużywają 
też wiele spirytusu, bo im wystarcza witryol, 
który szczypie w gardło, zdaje się silną wódka, 
a jest trucizną. W ostatnich też latach ludność 
słowacka słabnie, marnieje i karleje, tak. że 
nawet w prasie madziarskiej odzywają się gło­
sy uczciwe, aby trucicieli ludu karać kranina- 
łem i bronić ludzi przed jadem alkoholu. Ale 
to głosy na puszczy.

Na tegorocznym wiecu korni tatowym w Li­
ptowskim św Miknlaszu domagali się lekarze 
aby w Liptów e zbudować sanatoryum dla cho­
rych piersiowo. Wydział komitatowy wobec te­
go wniosku zajął stanowisko wprost wrogie. 
Nie pomogła ani statystyka, dowodnie stwier­
dzająca, że skutkiem zanieczyszczania powie­
trza przez liczne fabryki śmiertelność rośnie 
zastraszająco. Właściciele tabryk przeważnie 
cudzoz;emcy, zarobili w ostatnim roku w jednej 
fabryce w Ruźowberku na czysto przeszło mi­
lion koron. Ale ten zysk zapłacony został ży- 
ciel kilkudziesięciu pracowników Słowakom nie 
pozwolono założyć fabryki celulozy, gdyż szko­
dziłoby to rybom w rzekach sąsiednich, ale 
Niemcom i Madziarom wolno s'ę wzbogacać ko­
sztem życia tysięcy Słowaków W.

K p o n l k  * * •
   K r a k ó w , 30 czerwca.

Styptndyuus V*. Czartoryskich. Na rok szkol­
ny 1904/5 jiadanem będzie stypendvum frjbarokie 
2 fundacyi ke Csartorysklch (1 200 franków), prze- 
znacawne dla ucin ia jednego z uniwersytetów kra 
jowych, Polaka, religii rzvznsko-kat<łlicklej, poświę­
cającego eię .ifeuKon •mmanistycznyiu, który ąragLie 
uaupelnie swe at.ndya w uniwersytecie fryburskiiu. 
Podania adresowane do zarządu Muzeum ks. Czar 
lorysklcn wraz z odpowiednieml dokumentami (mię­
dzy innem i: ftwiadectwa collogulćw) wnosić uależy 
na ręce prof. 8 . Dobrzyckiego (Friburg. Sulsse)

Pomnik dla Matejki. Na zebraniu artystycznem 
z ohazyi odsłonięcia pomnika A rtura G rottgera d 
16  czerwca 19o3 r. utworzoną została „seteya 
M atelkowska", mająca na celu zbieranie funduszu 
na postawienie pomnika Janowi Matejce. W  sobotę 
dnia 2 llpca sekeya urządza zeDianle artystyczne 
w celu zdania *prawy z rocznej działalności, ns 
które zaprasza wszystkich pp. artystów- malarzy 1 
rzeźbiarzy, jakoteż i interesowanych. ZeDranie od- 
bedzit się w »all hotelu Saskiego o godzinie 8 wie­
czorem. Sekr >tarii sekcji: W . P o r a n k i e w i e z .

WyA 'óZkt .S c k o ła  )o t ,  np rynka . Po p rze r­
wie- kilkoletniej postanowił wydział „e^=„ła u zor, 
gaulzować wycieczkę do Tenczynks Członkow«- 
Towarzystwa w strojach sokolich zgromadzą się 
o godz. 8 rano 10 lipca w gmachu „Sokoła" skąd 
z muzyką na czele wj rnsza na dworzec kolejowy 
Po przybyciu do Krzeszowic ,Soki ii w raz z muzyką 
auudzą dSr- . ■“ miejsce wycio DZ. r>jji pafi
przygotowane będą powozy. Po bilety udziału w 
cieczce zgłaszać się należy do la n cb la rr i-  „^''koła 
w godzinach urzędowych. Cena biletów dla człon­
ków Tow arzystwa 40  hal., dla nieczłonków 60  Lal,, 
dzieci do la t dziesięciu płacą połowę. D la wycieczki 
przygotowane będą specyałne wageny. Komisya ia- 
bawowa przygotowaje wiele niespodzianek. Spodzie-

J ó z e f  G l ł i d o .

P o -r ie ic  urspółcz«Bnft

si
Proścież

si*k.

(Ciąf d*ls*yj 
go. a hłfigftjći# dośai Wbko-

Spróbuję. . .  to niechby już i Hanka wy­
spowiadała się. bo ;iężko jej Dędz e jako jest 
w służbie — doradzał Malinowy.

— Święta prawda — 'ławedał ncieszonj Wrzo- 
siak — to się dopiero rozraduje dziewczyna-
w mig skoczę

  Niechże tak bedzie — przemówił Malii.o-
idźcie po Harkę do dwoni, z wami ją 

puszczą, a ty Maryś skocz do Wrzosiakowej 
i przyjdziecie razem.

— Tuż idę — chwycił Wrzosiak zt czapkę.
Pierwsza pi-zy^zła Wrzosiakowa z Marysią,

,ako była gotowa na każue zawołanie, i pie^w- 
„za tez poszła do spow iedzi. a gdy wyszli cało 
spłakana i wzruszona i obacźgła swoją Hanuś, 
uściskała ją niezwykle czule . rzekła do Mali- 
liowej

— Skoro świt przystąpię do komunii świętej, 
pozwólcież mi w komory przepędzi' tę noc na 
rzuwamn i modlitwie

— I owszem... Maryś zipał ampę w komo- 
ize... Macie też szczęście nieładu, iż zastaliście 
jeszcze ojca duchownego.

— To zasługa Marcelka — urwała przy­
pomniawszy sobie, że przyrwkła muceeć w tej 
sprawie taiemnioee-i

Hanuś, posłyszawszy tę pochwałę Mareelka, 
j poczerwieniał., z radosiw >o zdziwienia, ie  jej 
matka od siebie chwali chłopca, ale wnet od­
rzuciła te myśli jako urzygoto zywała się do 
spowiedzi.

r in t r jc  i  t VcD— było, gdy pj-ayioRbaii Stach 
Marcelek, ovy.jma zmęczeni ora< a Przyjął 

ich sam Malinowy w podwórzu, mówiąc:
Legnijcie w utajni., dobr idziej już śp i.. 

a w komorze modlą się, Wrzodakowie z Hanu­
sią. jako jutro przystępują do stołu Pańskiego.

Zdziwir się wieko Masełek, ale że był «ro- 
dee utrudzony, legł, obiecując sobie wstać ra- 
niutko, by przynajmniej obaczyć dziewczynę.

Rano ksiądz oopra vil k s, * : -.dętą, na której 
wszyscy domowi i M.rcelek Pyli obecni
Wreosiakowte gotowań się do przyjęcia komu­
nii świętej.

Przy końcu mszy śwAtoj przemówił ksiądz 
do zebranym b zachęeająt. by łwardo stali przy 
wierze katolirs yj. nie'c e nęki i katusze.
bo i najwięknZ8

j i
zawziH- ■)SOprześladowców skru­

szy się wobtc wytrwvośc’. i  w ierności pobo­
żnych wyznawców. Srcdzc potępiał też małżeń­
stwa mieszane, ho r tego tylko obraza boska 
i osłabienie wiary, a w. cj scy nowino i się łą­
czyć wedle swego wiysrnania jako łączą się 
dziś Marceli Zielonko z An„a Wrzosiakńwną.

Oniemieli wszvsc\ i  wielk-ego zdziwienia, 
z wyjątkiem Wrzosud ów i 'i»!inuw'*g> ale 
Marćeiek a* jęknął z adośc i oboje z Hanu­
sią rozpłakali się w głos

A kaiądz mówił d w j, j l dziś są to uroczy­
ste zrękowiry, których, rozerwać bez grzechu 
nie można, * jako jeH uftwer-n ó Gacau się ślub 
na zapusty najMiSww

inmęoęggmtfs •

Zaraz po mszy śwtot,Jj wyprawił Malinowy 
Wrzosiaków i H anusi z eh ty , Mareelka i Sta-, 
cha do zatarcia śladów ns mostku i mogile, 
a sam zgotował dwie skrzynki, w^ktile zbie­
rają jaja przejezdni handlarze, ISońwgl,
wsi*dł dc 6Wletliey by oztayd.' o t m księ- 
azi

Ledwie oczom swohr._ u wet..-ty?, gdy ujrzał 
zamiast, księdza, Żydowicę w spódmtj. z pe­
ruką na głowie, w chustce, zakrywającej część 
twarzy i zawołał półgłosom uratowany:

—  Teraz spoko.ioy .jerfni, nawet, sam na­
czelnik i żandarmi me być* podejrtywali ojca 
dobrodzieja

I ochotnie przygotowa/ wóz, dai swego ko­
ma w zamian z> szpŁ un odprowadził 
księdza do Rudni ’

IX
Rogożkln czek i ł  eierj4ivie pw -z oały dzień 

następny powrotu pedof.'! ra, za/1roszcząc mn 
że złowił sameg henj i a bunt iw riczej propa­
gandy i jak pc diuższjn mmyśle zdecydował, 
ilochwrcony mnsia zop. rno być księdzem.

Pod wieczór, gdy Poąptełow nie wracał, umy­
ślił tajemnicę swą powriezvó parochów.

Pop, bardzo zaintercs)w»ny, wysłuchał dłu­
giej opowieści i śęytał:

— Czy atewidowaliścia jego i wóz?
— Nie.
— To źle... taki ks>jdz ma J awsze duzo pie­

niędzy... czy prtjnaiuijie.) z* ązaliście go bez-

Paroch przeszedł się 
stanąwszy.

kilk* pokoju

piecznie?
• — Nie uci-Góje, . <) 7.0 w lu , batiuszka. I nogi 

ii rące i sarptgo do rór„a .ayż trzeba lepiej

Śłuchaj... czy Stefan Michałow, z Pospie- 
łow łanomy na pieniądze/

— A któżby nie był? —  zaśmiał się.
— Jeśli dotychczas nie wrócił kto wie, czy 

nie zatłukł gdzie więźnia, pieniądze i towar za­
brał, a sam poszedł w św ist

— Ej, batiuszka, czvż ma się opłaci robota 
za pięćdziesiąt... nu, za sto nawet rubli...

— Durak —  uśmiechnął się pop —  ksiądz 
miał tysiąc albo i więcej.

— Nu, tak inna rzecz, batiuszka, za taką 
sumę opłaci się potem odciemieć... ieś] i on się 
dowiedział tylko, to Bog wie, czy dowiozł księ­
dza do m iasta.. chyba raport posłać... albo co?

Co pu twoim raporcie? —  uśmiechnął uę 
paroch drwiąco — jedź ze mną jntro do mia­
sta. ieśli dziś nie wróci podoficei

• Nie wolno mi porzucać wsi bez rozkazu.
- Już ja to biorę na siebie., wiesz, że masz 

mnie słuchać.
Jeśli wy b r  uszka odpowiadać’* to i po­

jadę jutro.
Naczelnik powiatu wysłuchawszy ipowieści 

parocha, nić ukrywał on swego rozdrażnienia 
j gniewu.

Podzielał zdanie popa, że zdemaskowany han­
dlarz był niebezpiecznym emisaryuszem, a noże 
nawet przebranym księdzem. Gdyby go był po­
chwycił, czekały go niewątpliwie odznaczenia, 
pewno i order nie byłby go ominął.

Ndtychn iast przesłuchał strażnika Rogożkina, 
a dopytawszy się dokładnie o wygląd prze1 .- 
pnia, konia i wózka "ozesłai natychmiast okól­

nik do wszytiihióh y>>ołai*Tłuk.ow i gmin. rozka­
zując aresztowanie winnego

__ Ty zostaniesz w mieście, — zakończył 
przesłuchanie Rogożkira. a gdy ten wyszedł, 
zwrócił się do nopa

—  Do Ciosny dam dwóch, ten potrzebny do 
sprawdzenia, jeśli pochwycą agitatora i tego 
sukinsyna Pospiełowa

— Czy nie sądzi pan naczelnik, że może 
cnłopi odbili tego księdza?

Ot widać zaraz, że wy Galicyanin, —  
zaśmiał się, —  gdzieżby u n a s  porwali się 
chłopi na strażnika?... Jestem oewny, że albo 
burkówszczyk przekupił st-ażnika. albo co praw- 
dopodobniejsze Pospiełow utłukł gdzie_ agitato­
ra i sam hnia... — i otworzywszy drzwi: —• 
Iwan Iwanowicz, fcaż( ie napisać rysopis podofi­
cera Pnspiełowa i rozesłać po całej gnbernii 
i do miejsca jegc urodzenia

— Rozumiem panie naczelniku
— Nn, a wy batiuszka me skrew*Cle nam 

7, pomnikiem? —  uśmiechnął się.
— Będzie na oznaczony czas
— Uważcie tylko batiuszka, sam gubernator 

zjedzie i naczelnicy r ó ż n i n i e  tneżna minuty

^  — tHiem o tem... a stan szlachecki będzie?
— Może jeden Rewski tylko żeby wyzdro­

w iał, bo pisał że słaby
— Kłamie, — wypchnął paroch.
  Ot mylicie s*? - Byliśmy trzy dni temu

1 a polowarin u piego, dobra była iabawa i po­
rwanie dobre Ja zastrzeliłem dwa zające.. 
a wiecie batonika kto najwięcej upolował?

— No? (0 . d. t . )
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w ie się należy, że wznowieni# wycieczek zbioro­
wych odbije się dodatnio na życiu „Sokoła1 k ra ­
kowskiego.

Ze SDraw mi JjSkich. Posiedzenie komitetu Mu­
zeum Narodowego odbyło się d. 28 b. n> •  godzi 
nie 5 w lokalu Muzeum w Sukiennicach pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Chylińskiego. Na po­
czątku załatwiono Lilka spraw adm inistracyjnych: 
następnie uchwalono zmianę opłat wstępu dla wszy­
stkich instytucyj. zostających pod zarządem Muzeum 
Narodowego w następujący sposób: W stęp w nie­
dziele i dni świąteczne wynosić bęazie 20 naie- 
rzy, w poniedziałki 2 korony, w inne dni 1 koro­
nę. Do muzeum Czapsk! -h 50 halerzy, do domu J. 
Matejki 60 halerzy, do fondla Drami Floryańskiej 
50 halerzy. B ile t skomoinowany, którego ważność 
trw a przez dni 8. a daje prawo wstępu do powyż­
szych czterech instytucyi. wynosi 2 korony, wy­
jąw szy wstęp do Muzeum Narodowego w ponie­
działki. Ceny te obowiązują już od dnia 1 lipea. 
Postanowiono nadto objąć w adm inistracyę „dom 
M atejki. (Ceny te wydają się nam stanowczo za 
wysokie Muzea powinny być w niedziele i dni 
świąteczne otw arte dla wszystkich bezpłatnie. —  
Przyp red.j.

Posiedzenie Rady m iejskiej. zapowiedziane na 
dziś, zosiało odwołane.

Wykład habilitacyjny. Dziś w południe w Col­
legium novum odbył się wykład habilitacyjny dra 
S terana H o r o s z s i e w i c z a .  asystenta przy ka­
tedrze medycyny sądowej, na tem at „Znaczenie ba­
dania krvoskopowego i przewodnictwa elektryczne­
go krw i w przypadkach śmierci z atonięcia.“ Po 
wyKładzie wydział lekarski udzielił drowi Horo- 
szkiewiczowi „veniam iegendi4 z zakresu medycyny 
sądowej.

Równocześoie odbył się wykład hablitaoyjny dra 
Tadeusza E s t r e i c h e r a ,  asystenta zakładu che­
micznego, na tem at: „O pierw iastkach cnemicznych 
odkrytych w ostatnich 10 la tach 4.

Strój konika zwierzynieckiego. Teg# roku w 
dzień oktawy Bożego Ciała „konik zw ierzyniecki4 
zw racał uwagę wspaniałym i nader malowniczym 
sto.i#m, który mu sprawiło Towarzystwo miłośników 
historyi i zabytków m Krakowa S trój wykonany 
ściśle Dodłng projektu i pod kierunkiem p. S tan i­
sława W yspiańskiego, można uglądac w Muzeum 
narodowem, gdzie jest wystawiony od wczoraj na 
krotki czai

Operetka lwowska w Krakowie. W czorajsze
przedstaw ienie pięknej opery Humperdincka „Jaś  
i i  a łgosia4 odznaczało się w ielką starannością 
‘ y ypadło pod względem wokalnym zarówno, jak 
orkiestralnym, zapełń, i poprawnie. W ystaw a była 
efektowna, „asia z wielkim wdziękiem śpiewała 
i g ra ła  p. Okońska, bardzo sympatyczną Małgosią 
b?*a p. Kliszewska. Publiczności krakowskiej przy­
pomniał się p. Paszkowski w party i m iotlarza Pio-
• którą śpiewał z właściwą sobie w erwą; G er­

trudą  była p. Łopatyńska i śpiewała popra­
wnie. P a rty a  czarownicy pozostała w niezrówna 
jem  re k j  p. Kasnrowiczowej. T ea tr  był prawie 
potas zn^tzną część publiczności stanow ili nasi 
„m ilusińscy” , ktprvm gztjka  widocznie bardzo sie 
podobała.

„ W a l n y  »»■* - i e e " _  * -łńUcjna opera W e- 
b>ra, daną bęazie ju tro  po raz pi o. «zy w Ki n o ­
wie Obsadę tw rrzą  panie Łopatyńska i T racikie- 
wicz i pp M alawski, Paszkowski, Okoński. Nie­
śmiertelne to dzieło muzyczne obiegło wszystkie 
sc*ny, wywołując wszędzie wielki entuzjazm .”

4 lec  młudzhży Katolickiej uniwersytetu ia- 
^'ellońskiego odbędzie się w sobotę 2 lipca b r
•  scodz. 5 popołudniu w sali Kopernika (Coli No- 
vnm). Na porządku dziennym: Stanowisko młodzieży

iickiej uniw ersytetu Jagie’] ^ ' k-i«fęe-wwt-w
£ . go kongresu M*r> ańskisgo t*e Lwowie (26 i - J 

' ■ inia b„ r ).
# v c ib c z k l w ło śc ia ń sk ie  W czoraj przybyła do 

'" i kowa o g"dz. 2 wycieczka o łościańska, zorgu- 
sIzowana przez Kot.' T . S. L. w  B s s ia ty łre  i Brze- 
tasacb. Wyciecze* przewodniczy p. Salataowa z Ha- 
eiat. ua. Po p cu itan ia  wycieczki przer p. Daniela 
Śiiwickiega u stop pomnika wi-ssweza Adama, wy- 
cieczkawicst rozdzieleni na cztery psrtyc Uuali su.

społeczeństw. Czas byłby najwyższy, aby ten nie­
równy sposób wymiaru sprawiedliwości na miejscu 
czynu, względnie obrazy, doznał już raz korektury 
właściwej. Postarać się o to powinni nasi posłowie 
parlam entarni

Wieczornica w „Sokole". W  sobotę d. 2 lipca 
b. r. wieczorem o godzinie 8 odbędzie się w k ra ­
kowskim „Sokole4 uroczystość na cześć prezesa 
W ładysław a Turskiego. Zachęcae irubuw  do współ­
udziału w tej wieczornicy uważamy za rzecz zby­
teczną, wiedzą oni bowiem, czem je s t druh Turski 
dla naszego „Sokoła*". W iedzą wszyscy, że jeżeli 
Towarzystwo je s t uważano za jedno z najpowa­
żniejszych w społeczeństwie polakiem, że jeżeli jest 
uważane za placówkę narodow ą, — zasługa w tem 
niemała tego, który od la t 8 przewodzi gniazdu 
podwawelskiemu „Sokoła**.

Z uniwersytetu. uniwersytecie Jagiellońskim 
otrzym ał p. A. Goldmann, rodem z Tarnobrzega, 
kandydat adwokacki, stopień doktora praw.

Walne zgromadzenie Akademickiego Kota po­
mocy narodowej odbędzie się w dniu 8 lipca 
w gmachu „Sokoła**. Początek o godz. 7f/i Dez 
względu na komplet o godz. 8.

Zakończenie roku szkolnego. D nia 27 b. m.
odDyło się w szkole wydziałowej im. św. flo ryana 
na Kleparzu uroczyste zakończenie roku szkolnego 
Po nabożeństwie dziękczynnem zgromadziła się w 
salach szkolnych młodzież klas pospolitych i wy­
działowych, gdzie produkowała się śpiewami i de- 
klamaeyą wobec delegata książęco-biskupiego kon 
systorza ks. kan. Kalinowskiego, delegata Rady m iej­
skiej radcy p Turskiego, wobec grone nauczyciel­
skiego i bardzo licznie zebranej publiczności, po- 
czem nastąpiło odczytanie wyniku klasyfikacyi i 
rozdanie naeród. Uroczystość zakończyli podniosłe- 
mi i gorącemi przemowami do młodzieży, rodziców 
i nauczycieli: dyr Pałczyński, ks. kan. Kalinowski 
i radca Turski, zachęcając młodzież do dalszej wy­
trw ałej pracy, żegnając uczniów opuszczających za­
kład, a dziękując rodzicom i nauczycielom za ich 
usiłowania w wychowywaniu r#ligijno-narodowem 
młodzieży.

Z uroczystością tą  połączoną była w ystaw a prac 
uczniów z działu rysunków i slojdu. —  W ystaw a, 
urządzona w dwóch salach, przedstaw iała się bar­
dzo korzystnie Zgromadzeni rodzice i oj iekunowie 
mieli sposobność przekonać się o pracy swoich 
dzieci i pupilów i o kierunku szkoły wydziałowej. 
Rysunki odręczne dały obraz postępowej metody 
nauczania tego przedmiotu, którą pierwbza ze szkół 
krakowskich wprowadziła szkoła kleparska. Z po­
między uczniów tej szkoły szczególnie odznaczyli 
się w rysunkach z ki I  wydz. Bania Józef, No­
wak Antoni i P lenkiew icz Steian- z kl. II wydz 
Bandura Kazim ierz i Bigosz W ładysław; z kl. I II  
wydz. K arcz Józef, Kosta Henryk i Staliw  F ran ­
ciszek. Rysunków odręcznych nażył pro?.’ ^ r iu c i - 1 
8zek Pększyc, a rysunków geometrycznych prof.
Stanisław  W ó jc ik .  W ystaw a trw ać b«d'i« j i z t z
cały lipiec i oglądać ją  możńa codz.v-a rano od go­
dziny 9 do 10.

Z sądu. D nia 1 lipca odbędzia się przed w bu- 
nałem karnym  rozpraw a przeciw kwiacia. siwi 
! / < • , . i *2.w— trzelał do SWOie.i
do awojc. żony. Obwinionego bronić będzie adw 
ar Lewicki,

Złodzieje kieszonkowi na dworcu kolejowym.
Zwiększony dozór na dworcu kolejouym  poczyta 
wydawać zbawienne skutki. Dzień w dzień agen­
tom policji śledczej udaje się przytrzynuć rzez 
—łaszków, operujących z niesłychaną zręcznością 
yśród ścisku panującego w chwili wyjazdu paaa 

żerów. — W czoraj przytrzym ano trzech ptaszków 
z których najwybitniejszym jest Michał Słowik 
21 la l lk ż a m  wyrcmtgk. Słowik jesi.o -»

i dZi6)S*.u g o  cecku i o a  k „  .zieży ki6-
szynkowych. Rodzeni bracia Słowika, znani policyi 
złodzie >, są często notowani w kron.zach sądo­
wych. Słowika przytrzym ano w h * ili -dy okradł­
szy włościanina Andrzeja Świnia, m::tł zam iar opu­
ści u dworzec kolejowy. Zręczny zło<j2ieJ czS*z r- -  
(ctws amerykańskie dolary) wręczył sw y n  tow arzy­
szom; przy rew izji znaleziono przy nim tylko pu- 
g iiires z d>ohnetai rieniądzm i i bilet kolejowy d*

obiady do tanich kuchni przy ulicy Zwierzynb-- i N i'ka. Słęwika odstawiono dc aresztów śledczych.
cziei. D ługie; i  ̂ .elopolu. O godz. 4 zwiedzano 
zam fc kie #wski 1 katedrę na W aweln. Urzewodm- 

■ni byli członi w ’-. -Ł»aeń'ic*' ago
ula T  S  J -  sraas o godz. 6 odprawioną

o s i f  t kave*lrze na W awelu, zamówiona 
p; . z wyu.5t**kę, orsomiwienie do zgr 'Kadzonych 
wygłosił ts. kancWz Ban-isrel

  zwiedzani® miaktn I je
sio Kwniei dać aa ki pti- jfcścfcaziJ. Dzis o go- 

■mJ  dawilo H -rydeczkowicze opuszczą Krauów.7 vv'e Lwo- 
eieczk* zwIbO-*- -ciasto,

■ < Irv  >«ow bęazie w teatrze
K< ściuszko pod Racławicami 
I rócz wycieczki z Husiatyna i Brzeżan. bawi

była t o z ^ WyCi6Czka 2 która w całości
na fro d staw ie n iu  „Kościuszki pod 

Ju tro  przybyw a do Krakowa „y-

M

Bo mszy nastąpiło 
Oiibytków W ycieczka ma

panoramę racławi- 
na przedstawieniu

Racławicami .
c. 5G ka z Je ie sn .j w ilości 120 osób, pojutrze zaś 

*4 w  ilości 30  osób. N a dzieńNa i  U iij- Jt* 
^o-nkbora

zgłoszoną je s t łr 
w ilości 150 ęsób.

Zaj^Ble s tu d e n ta  o f ic e re m . W e wtorek o 
godz 6 a ieczorem bj ta alica Sławkowska w Kra- 
k» widownią przykrego zajścia. Naprzeciw ka- 
p n a  obrony -rajow ej, p S t o e k e i l e ,  który 
prowadzn .a  rękę małego synka, szłe trzech u- 
czm w gim nazjalnych. Studenci ni® ustępowali z 
drogi ks itanowi, a gdy to wreszcie uczynili, je- 
de i  J  nich potrącił go K apitan Stoekeile uczynił 
w tedy z_p«wną irytaeyą uwagę w języka niemie­
ckim: „W a3 ist denn das fur ein Benehmen?** Na 
-o uczeń VI klasy z gim nazjum  Sobieskiego, na- 
zwiskieiu Karol S t a d l e r ,  rzucił pod adresem ka­
pitana wyraz „Schweinskerl**. 
wyciągnął wtedy szablę

K apitan Stoekeile 
i . .  - * - studenta przez czap-

k« , lew o  raniąc go w rękę, k tórą tenże się zas»«>-
ket - J l a ?  0?roiL,'e zbiegowisko. K apitan Stoe- 

. '^ raz * dzieckiem do pobliskiego han-

S k X ? e j.tT „ i r°“: M■» w -i  fi ttł i  ^^ lozła go dorożką. Równocze- 
'  j r0Ta. mQ8iap< ulicę a dwóch stron, gdyż 

ta n iv f  rm ei ,ze 1 krwawem starc iu  stu- 
*D * n r  i nem ’ gromadziły coraz większo rze- 

-  ' P o lic ji ż .  użył

zo,u* wła-
Nie ulega w ą t p l i ^ j  *  ,  ty n  za_

chowani, s,ę studienta ^ i le r a  było nicf s zyzwoitu 
> rotoar ich m e  chodzi ^  }awą; pow W e młcJZi

□ stępują starszym, a ;uż hetw araniow o rooią miej- 
gee kobieton, i daieciom -  Z d rJg iej „tronc atoli 
zwyczaj, czy też przepis, obowiązujący oficerów, 
aby na miejscu wym.erzali sobie biały bronią spra­
wiedliwość wobec bezbronnych, uważamy nie- 
agodnr z dochem cżaau i charakterem nowożytnych

Nowy S ą tz , £9  czerwca. Kronika sądecka obec- 
rie dość jest nrot.maiconi. W  niedzielę w ianki na 
Dunajcu zabawiały publikę. W ro ra j  znowu wieść 
sm utna się w e sz ła , bo w n c rta c l P unejca  znalazł 
śmierć żełniorz podczas kąpieli bataUruii całego. Na 
mieście ukazały się oc-łoszenia o p f  ąatnem  semi- 
naryum  żeńsklem. które ma być jesienią b. r. 
jaż  otwarte w Nowym Sączu. Dziś oże Crrt o }<j 750 
młodzi iży gim nazjalnej nr.wri n®ilici.: -~o
ais■ V  G alicji p m e n i  ^  ierye.

Z Krosna piszą nam: Świetny w ynik m atnry 
w tntejBzem seminaryum nauczycielskicm prsewyż- 
szył wszelkie oczekiwania. W szyscy byli uczniowie, 
a je s t ich przeszło trzydziestu, sta ją dziś jako na­
uczyciele do pracy na niw ie oświaty.

Pomyślnie rozw ija się też tu te jsza szkoła realna. 
W e wrześniu o tw artą będzie piąta klasa Budowa 
gmachu je s t w toku

Tj-łHża, do nas w tych dniach te a tr  krakowski 
DB, p i  i& od^+ aw ign ift

>\ Hucie Polańskiej stanęła psiaka szkoła Tow,
„ T 1 P08Wię,'enie jej odbędzie Bię w pferwuzych dniach lipca. o t . , ło w  Hzko}y.

niezaprzeczone zasługi położył prof. Wład* Bić 
trzycki.

o rody, 28 czerwea. M inisterstwo ośu iaty  zezwo­
liło ra  otwarcie prywatnego seminaryum żeńskiego 
z polsKim językiem  wykładowym, założonego Drzez 
profesora gimnazj um w Brodach. Ignacego Meyera, 
a tara*.;m zezwoliło, ażeby dyrekcję tego zakładu 
«bjął dyrekto. g im nazjum  p. Edward Schirmer i 
ażeby otw arcie pierwszego, a ewentualnie 
trzeciego roku nastąpiło  
nego 1904/5 .

Nowa r .- J a  gm inna zaczęła wreszcie swoje urzę- 
dowinie. W praw dzie co do wyboru zastępcy bur 
m istrza dra R ittla , który je s t sekretarzem Izby 
nandlowej, wniesiono rekurs do wyższej in stanc ji, 
nie przeszkadza to je ln a k  urzędowaniu 
branej R ady

Umarli.
Micha1 K o w a l s k i ,  m ajster krawiecki, obywa­

te l tn. Krakowa, przeżywszy la t 62, zm arł dnia 
28  b. m.

także
z początkiem roku szkel-

nowo wy-

Z e świata.
Zajście hr. Ignacegn Milewskiego w Wiedniu.

Biuro korespondencyjne donosi z W iednia-
W e wtorek wieczorem przybył do W iednia wła­

ściciel dóbr na Litw ie, Ignacy Korwin Milewski. Na 
dworcu kolejowym oczeKiwali go p Cecylia W ł o- 
d z i m i e r B k a  i n ie jak i p. B a r b e r ,  którzy za- 
4 jdali od p Milewskiego wydania pewnego listu, 
kompromitującego p. W lodzinnrską, Podczas tego 
u d e r z y ł  B a r b e r  p. M i l e w s k i e g o  w g ł o ­

wę.  Na  to d a ł  p. M i l e w s k i  k i l k a  s t r z a ­
ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  n a  B a r b e r a  i r a n i ł  
go , jednakże nie poważnie. Milewski został z p o ­
w o l i  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a ,  o d ­
s t a w i o n y  d o  s ą d u  k r  aj o w e g o .

Z W iednia telefonują nam w tej sprawie:
Sprawa Milewskiego wywołuje tu  ogromną, stm- 

sacyę. Adwukaci aresztowanego, d r T. G luzióski 
z Krakowa i dr Banmann podali do sądn wniosek
0 wypuszczenie hr. Milewskiego za kaucją . Sąd 
przychylił się do tego wniosku i zarządził tymcza­
sowe uwolnienie uwięzionego po złożeniu kaucyi 
wysokości 8U.0U0 koron. Gdy kwotę tę dziś zło­
żono, hr. Milewski natychmiast uzyskał wolność.

S tan B a r b e r a ,  do którego strzelił Milewski, 
je s t pom jślny. K ula przeszyła go, nie uszkndziwszy 
szlachetniejszych orranów wewnętrznych. Barbera 
umieszczono w klinire. „N W. T ageb la tt1* donosi, 
że dr Gluziński priesłał pani W łodzimirskiej lis t 
z oznajmieniem, że hr Milewski gotów je s t z nią 
się widzieć, lecz lis; ten nadszedł do W iednia już 
po zamacnn.

Cecylia W łodzimhska uważała się za narzeczoną 
Brunona B a r b e r : ,  25 la t liczącego słuchacza 
wyższej szkoły agronomicznej w W iedniu, rodem 
z Suczawy. Ojciec j>go, Neuman Barber, był oso­
bistością znaną w V iedniu, gdzie żył bardzo do­
statnio. M ajątek, oddedziczony przez svna po ojcu, 
nie jest zbyt wielki

W łodzim irska oczekiwała przybycia Milewskiego, 
z którym łączyły ją  dawne stosunki, a od którego 
rozdzieliły ją  ostaLiemi czasy kam ',-sądowe pro­
cesy, na dworcu koei północnej dowiedziawszy się 
telefonem z Krakowi, którym  pociągiem wyjechał 
do W iednia. W łodzmierska żądała od hr. Milew­
skiego zwrotu listu, którego jednak tenże oddać jej 
nie chciał.

Towarzystwo alcyjne dla eksploatacyi pomy­
słów SzczODanika jak  donosi urzędowa „W iener 
Z eitung1*, z o s t a ł  r o z w i ą z a n e  i ebecnie od­
będzie się jego liLudac-ya, na podstawie uchwały 
walnego zgromadz6.la akcyonaryrszów. Jako  likwi- 
datorowie sprawuj: czynności dr W ilhelm  Binder, 
adwokat w Wiednir, hr W ładysław  Hycielski z K ra­
kowa i dr L ucjan  •Służewski, adwokat w KraKowie.

Wiec właściciel drukarń Z krajów austryackich, 
obradujący w W jćniu , edbył w drugim dniu po­
siedzenie poufne, ztóre miało inform acyjną cechę 
w sprawie taryf. D rukarze nie powzięli żadnych 
uchwał wysłuchali tylko referatów Fryderyk J a ­
sper w ystąpił z wnioskiem, ażeby właściciel# dru­
karń  rozpoczęli pmowne rokowania z zecerami, a 
następnie omawia! Bprswę „obrachunku**- Pizema- 
w :ał jeszcze szer*g referentów  o rozmaitych spe­
cjalnych sprawaci, dotyczących personalu pomocni­
czego. Po tych niradach obrady wiecu zostały za-
mlrnioto W  goli •‘a t’10’' 'Wei ndhyl<- „io prstyj^He
uczcsuiikow rie-a przez wiedeńską Radę gminm,

1 Podryga uczty p, 'sm awiał pomiędzy innymi p. Kor- 
! nccki i  Krakowy.

Skandai w p-awosławmin seminaryum. Z  Ki­
jowa donoszą do „Sbw a Pohkiogo** śeir.ńaryiim  
prawosławne w Kijowie slafc się p“ raz drugi wi­
downią ?k.<> 'dniu świadczącogo ńośo wymownie o pa-
H D " l e i  > obyozejach. P*do;;as rekreacji ic- 

z  nczninw klasy te j WoiU.ył sie da „cjes In- 
snektora** i s t  r z e i i ł  doń d w a k r o t  * r e ­
w o l w e r u ,  po d wskroś ju-ABiiaiurawiw t j  tylko ha- 
bfft mnicha. ToJ ostatni nie miał ochoty czekao na 
d .L  ly  ciąg ekaperymentów strzoieckich swego ucznia 

.Jia t r s  n-d W&l auych W-ojtk jekieh 
pod ''Yaianku, „cn'nął się w porzą ik a4 prze,- .. iAuo. 
Zrozjiaczony semiaarzyeta p#  d w a k r o ć  s t r z e ­
l i ł  d o  s i e b . b, zeszpooając w okrupny sposób 
twarz, potem nio maiąc nabojów, zaczął tłuc sielre 
eamego po g? wie rewo..cerem. G^y mracił przyto­
mność, licznie zebrani popi, którzy w niemem prze­
rażenia asy«tewali całej te j scenie, wyszli z osłu­
p ie n i  i posłali po polieye Na nalanie sędziego 
śledczego, poszkodc- ,UJ  inspektor odpo»,jpJ^_», ze 
do n ie g o  p ia t nie strzelał, na co sprawca
zamachu Z oLrżeniem krzyknął: „Łżesz, łotrze,
chciałem cię zaiić jak  psa!** Gazetom zabroniono 
pisać o tem, bo to już drugi identyczny wypadek. 
Okazało się, że ucznia podej: zywano o... czytanie 
Tołstoja i chefć go pośrednio ukarać, zostowiono 
na drugi rok j.omimo zadawalających postępów.

Wiec delegatów kas chorych uchwalił na wtor-
kowem posiedzoBiu rezolucję, która żąda przeda- 
wszystkiem refenny ustaw o ubezpieczeniu robotni­
ków na wypadek choroby i niezdolności do pracy. 
Re*oli ya żąda rozszerreri:., cch.ur.y pTawnej na 
-cbotni w. fn„kt7óńary uszów, zajętych w przemy- 
J‘ /jo cc ic tw ie , leśnictwie i rolnictwie, za chłopów 
uiał-.roinych itd. {rzez zaprowadzenie obowiązkowe­
go fabczpieczenii na starość, tuazież zaopatrzenia 
v»dów i sierot. Jato dodatek do tej rezolucyi przy­
jęto wniosek dra “cinfeida z Krakowa, występujący 
przeciwko stanowisku władz galicyjskich wodoc kas 
dla chorych, tudziń żądający rozszerzenia obowiąz­
ku ubezpieczenia m robotników, zajętych w zakła­
dach państwowych, krajowych i gminnych. Prócz 
tego uchwalono re»lucye, odnoszące się do 
cyalnjch  wypadków

Energiczna depfacya. Do ministra rolnictwa 
br iovanncili’ego rzybyła pod wodzą posła Hei- 
lingera depufacya, 'łożona z 60  osób, ażeby w imie­
nin ogrodników z edej Austryi domagać się przy­
znania < środnikom rvóch miejsc w państwowej R a­
dzie rd niczeji Miiiistar odrzekł, że to jest nie mo-

iwrem obecnie gd\. wszystkie .miejsca są już ob­
sadzone w Radzie, loscl Heilinger ^  ł __
leżałoby dodatkowo piwołać do Rady dwóch ogro­
dników. Na tem tle mzwinęła się żywa dysknsva, 
podczas k„órej członk wie deputacyi przedstaw iali 
zły stan  ekonomiczny i upośledzenie ze strony władz 
rządzowych stanu ogndniczego. M inister w toku 
dyskusji Odparł, że nO może uwzględniać „każdej 
małej grupy zarobkowej Deputacya, która prze­
mawiała imieniem 55 stowarzyszeń i 3000  ogro­
dników, uczuła się obrażoną i wyszła /  sali posłu­
chań bez pożegnania, wołając: „Takie są rządy 
w A nstry i!4

Szalony orkan W  Moskwie i ekolicy srożył się 
niezwyklu silny orkan połączony z gradobiciem. 
Orkan o b a l i ł  b a r d z o  w i e l e  k o m i n ó w  f a ­
b r y c z n y c h ,  z b u r z y ł  k i l k a  d o m ó w ,  znaj­
dujących się w stadyuu budowy i p o z r y w a ł  
k o p u ł v  z c e r k w i .  Do godziny 10 wieczorem 
zgłosiło się 85 osób do izpitala, celem zaopatrze­
nia ran, odniesionych poiczas gradobicia. Jak  do­
tąd  stwierdzono, w M o i k w i e  z g i n ę ł y  t r z y  
o s o b y ,  zaś w okolicznych wsiach m i a ł o  z g i ­
n ą ć  p r z e s z ł o  150 osób,

Paryski dom Rothsłhildow onarował 10 mi­
lionów franków na budowy tanich mieszkań dla ro­
botników Onarodawcy, nit chcąc krępować działa l­
ności komitetu, który się ujmie narządem tej fun­
dac ji, oświadczyli, że dochid z ewycb 10 milionów 
franków może komitet obracać równie na zakładu,.

Piąto*, 1 Lipca I M 4 .

nieżenatych. łazienek i tym peiobnyehheteli dla
urządzeń.

Na Dobojowisku pod Waterloo odsemęty z«-
i ta ł  pomnik dla poległych 'um żołnieny francu­
skich. W  uroczystości wzięli udział prze: stawiciele 
rządu francuskiego i belgijskiego, liczne duputacye 
wojskowe i tłnmy publiczności, około 30000 osób. 
Przem awiali liczni mówcy imieniem Fraicyi i Bel­
g ii ,  pomiędzy nimi malarz D ete ille , prezes pary­
skiego stowarzyszenia wojskowego ,„La tabretasbe4, 
akademik H H oussaye, posei francuski Górard i 
generał B ruy lan t, jako przedstawiciel lzadu belgij­
skiego.

Wiersz niedalekiej przyszłości.
R łport generała Knropatkina do ean: 

Najjaśniejszy Panie,
W Liaojanie,
Jak było w pianie,
Dostaliśmy lanie.

Mianowania. „Gazeta Łwuwska4 ogłasza Ministerstwu 
handlu zamianowało przy departamencie rachunkowym 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie ificyał- Anto­
niego 'Yernera rewidentem, zaś asystentw Władysława 
Kultysa i Kazimierza Kwiecińskiego of calami.

Prez/drum  krajowej dyrekcji akart1 zamianowało 
koncepistów dkarbu: Józefa Rodzonia, Aiy andra Bara 
nieckiego, Mieczysława Szymańskiego Tadeusza Gła- 
czyńskiego i dra Józefa Eidelheita konaa-zami skarbu 
w IX kiasie rangi, a praktykantów kcnepwwych: Ant 
Miarkę, Józefa Kupczyka, Kar. ls Go<kKę i i  ntoniego 
Moszczykowskiego koncepistami skarbu w X kl. rangi.

Namiestnik zamianował asystenta a:hun).„wego Fe­
liksa Urbańsk ogo oficjałem raohnnkoWi* a kancelistę 
namiestnictwa Ignacego Śląskiego i p ia tjzan ia raobun- 
kowego Tadeusza Kerekiartę asystentaii rachunkowym 
w departamencie rachunkowym ramictoictw:

Namiestnik zamianował kaneelistó' namieptnicti.a: 
Jana Miczina, Władysława Toruńskiej i Tytusa Reszy 
tyłowicza sekretarzami powiatowyn i.i K .zimierta Ban- 
trę, Michała Steckiewicza i Franciszi Swięchowioza o- 
ficyalami namiostnictwa.

Zarząd poiskieoo akademickiego slwarzyszenia „Ogni- 
sko“ w Wiedniu uprasza byłych rz flik ó w  stowarzysze­
nia, którzy korzystali z funduszu porcukowego dotąd, 
pomimo upływu terminu i kilkakrotnych npomniiń, po­
życzek me zwrócili, o łaskawe nadlanie dłużnych kwot, 
i zględnie o podanie adresu celem -orezumienia się. — 
Z powodu nadzwyczajnego .rzrosft wierzytelności nie 
może obecnie .Ognist o“ sprosta* swym obowiązkom 
wspierania potrzebujących kolegów i zostało znuszone 
udać się na tę drogę. Gdyby nimjsze ogłoś?,tnie me 
odniosło Kotku, z przykrością bęhi' my musiel ogłosić 
publicznie nazwiska dłużników i ewentualnie idać się 
na drogę sądową. J a n  8 w i r s k i prezes. R o me n Do- 
bek,  sekretarz.

„Rrta“ . Posiedzenie Stowarzysenia Htewakige „Ru­
ta “ odbędzie się jntre w piątek v sali 'tuzem, techni- 
cziio-prznmjałowego 0 godzinie * po południu *ła po­
rządku dzienny”^ „  Pogadanka > narodowym ldchu na 
L itw ie'.

Wycieczka. Krakowska „Ele*t®rjn4 urzndz ń aie- 
dzielę 3 lipca wycieozkę do Lobia (stacja k iei półno­
cnej Rudawa). Jazda pociągiem kosztoie tylko 1 K -20 h 
od osoby tam i >,auowT.'t Wydatki tu. befot

ógłosŁBnia członków 
/IJz.ani, pzyiaiuje

I szkole realnej we Lwewie, prof. przy szk. realn. 
w Jarosław iu A. Sucheniemu przy II  sokole realn. 
we Lwowie, n. główn. sum naucz, w Krakowie dr 
S. Tołeczko przy I  szk realn. w Krakowie, prof. 
gimn. polsk. w Kołomyi L. Hawelowi przy II szk 
realn. we Lwowie

Dale.) zamianował m inister wyznań i oświaty na­
stępujących prowizorycznych nauczycieli i suplen 
tów rzeczywistymi nauczycielami: dra Tad. Sinkę 
z Podgórza dla gimn. św. Anny w Krakowie. W. 
Szychulskiego z Sambora (przy nadaniu „Yeniam 
ae ta tis4) dla polskiego gimn. w Tarnopolu, B. Ban- 
drowskiego ze Lwowa dla gimn. II  w Rzeszowie, 
K. Sosnowskiego z Krakowa dla Nowego Sącza, 
Wł. Jankowskiego ze Lwowa dla szkoły realnej w 
śniatynie, J . Certowskiego ze Lwowa dla Sanoka, 
Fr. Nowostawskiego z Rzeszowa dla I I  gimn. w 
Rzeszowie, d ra Zagajewskiego dla I I  szkoły real­
nej we Lwowie, J . Pęcaka z Krakowa dla LI gimn. 
w Rzeszowie, O. Handzika z Czerniowiec dla gimu. 
ruskiego w Tarnopolu, Skibińskiego z Przem yśla da 
Sambora, J , W iśniewskiego dla szkoły realnej w 
Krośnie, D. W ajcowicza z Rzeszowa dla gimn. w 
S tryju. Ant. Hoborskiego z Krakowa dla gimn. w  
Brzeżanach, M. Radomskiego z Przem yśla dla gimn. 
w Jaśle, K. S trutyńskiego ze Stanisławowa dla 
gimn. polskiego w Kołomyi, dra Ant. Łomnickiego 
ze Lwowa dla I  trimn. w Tarnowie, G. Leanodor- 
skiego z Sambora dla II gimn. w Tarnowie, W  
Turosza z Rzeszowa dla polskiego gimn. w T arno­
polu. Ant. Nowaka (przy udzielenia „veniam ae ta­
t i s 4) z Jarosław ia dla uzkoły realnej w Jarosław iu, 
J . Machnowskiego z Rzeszowa dla I  gimn. w R ze­
szowie, J .  Jarosza z Krakowa dla polskiego gimn. 
w Kołomyi, J . Schadena i l a  I  szkoły realnej we 
Lwowie, d ra Ant. Korczyńskiego ze S try ja dla II  
#zk. real. w Krakowie, J . Kozaka z Krakowa dla
szk real. w Krośnie, Arn. Bolandę ze Lwowa dla
szk. rea) w Tarnopolu, T. Ruzmasaiego z  Krako­
wa dla szk. real. w Jarosław iu i dra Jareckiego
dla I I  szk, real. we Lwowie.

W f t i  Towarzystwa c lm  t a i .
W czoraj jeszcze mniejszym był u iz ia ł publiczno­

ści w wyścigach kratow ych , niż w dniu poprze­
dnim. W yścigi nie obesziy się bez nieszczęśliwych 
wypadków. W  pierwszym biegu 2 konie upadły przy 
bkoku przed trybunam i, bez wielkiej szkody dla 
aiebie i jeźdźców; ze to w biega płaskim o nagro­
dę rządow ą, najpierw upadł Pastuch ze „Skanda­
lem4 p. Ostaszewskiego i zemdlał na chwilę, —  
a potem cnłopiec stajenny, który jechał na „San- 
tu tzy4 p. Artonowicza, złamał jej grzbiet, tkutkieui 
czego piękną klacz musiano zastrzelić.

. . . . .  , . .  , R ezu ltat poazcztg^r. ch >f > 5w b*> feLtopotaeyopłato ]8 sus kaźdj sam za siebie %łosŁBuia -złonkai „  ,* ,  , ” , . ,,
i gości; k tfrz j bardzo mile W ą  wmziani, tn r ja m ju l k  > at»Toda T M o la !* . B ‘«K 8 Bo-
z**t. d Towarzystw* w lc’ aiu ■ yoim pray. ascy Zwie-! Bowlo jeżdżą. Nagroda 1.0*. ) k iro r. Meta 3.600

spe-

rsynie-kiej 1. ńi, oa dp 8 i 'n s y  wieczórdt 2 lipca. 
Wycieczka ubiera cię o gedzi^e l ‘/» pe połsdniu ptw 
„ĆL '.eweni w.Jr.idei4 na plaatasi -ch ołs»k tu k u , * go- 
dą.aie 2 odjeżdża puclągiur. rit- « go-ii 10 m. 9

!)ar Z Fiftkoetaift dovQnz* P- Emtfi 
unw ;i ofiai -fał na cagnd, j i j  tutejsze, n)łid.-ież- 
sz to łie j 10t JŁ. 7* kwot r -W rpiapc n r a n ą  ikr 
oagfńi? w ebrauiact. i kśiąźkaj.h de wodDnij i czytania 
i icłdano z ckasyj ukończeni* fenu peketaego. Fo- 
wszłĘtiaą tadjżi i tte f i w Ja  tylko «yś>i ł i  tąji 
hujsy daj ma niosła osoi :• słosj poJriJj-wani tuw 
ma ceiac&eiDanu dobroda . który wiec za ({łani- 
-ą nie mógł Łyć ebecnym ptzy "'zdanm j igfód, ale 
aie a«poa>»te> v daieotaob t*ąelayt-Ł . #-
sposób, sk;r'i»n' tą szłachotimnu tu lOtlawc.y w
imieniu obdarowanych (Leci i swem w'ł*n'.#rk serdecznie' 
„Bog -/tpłać". 2 zarządu szkoły. W K o s i b a ,  E»u- 
r.zyuiel * w

Składki Ula Tow. „Szkoły luóp-rpj1' ijośy- L. M. 3 K
R o p e rto a r  a p s rs l tó  iwgvtJ2f'ój w KrwSoyy'0

W piątea: , Wol»y BtreeIsoJ.
W tebotę. „Drncisrz 
i  kalenaarza. W Piątek 1 lipea: Bumotlda b. m i 

T- ob»idB pap.; w JO Dotę 8 lipc. Nawledzoałe N. M P. 
l Utoną; w niedzielę 3 liycu Krwi P. J, I Anatola 

Z kn owskieoo ubsirwrtoryiim. Dnia 29 czerwca ter- 
metr doszedł od lo-o do flw: C.; barometr opadał.

Dnia 3r czerwoa o toć,- 7 rano stan barometru 744 1 
mm., termometru 124 U, wiatr zachodni 

Przepowiednia oenustłogo meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla i ujcyj zichodniej aa dzież #0 czerwea 
pochmurno i chłodno.

G a b p y f t i g j r i  ( K r a b ó w )  ko-
p a je . sp rz e d a je  j na;nm je —  fortepiany, p ia n i­
na, hatifrem ie i p i a n o l e  —  grajdw e i z a g ra  
tuczne —  now e j przegrane — w  go tów kę i 
sp ła ty  —  bez zaliczki

ratr-iw  l)  „Licho W  •zlurk:’ . et. K a-.-z ]i Osta- 
izawskisgo (rotmiati‘8 E ltr i '  „P aa i SWpMd-4 
(hr. Kozieoroć * 3) „P ityka” (poruciaiK fjAęelin).
„ ilab leb n /4 i „Jjconde4 upadł- Totalizator P-a* 
cił za 10 koron 14 koron.

LL Nagród* pań L*nowie jeżdżą. Nujj rola bont 
rowu i 1 25t) kor->»j Bieor Jarki. Meta 1.000 meti 
t)  „R epcner4 p. Settindicra ęBuj-ord); 2) „'.uaa- 
d a jd 4 p, Z<u-.ąena, 3) „CnUbi*4 rotm ista»  K->r- 
▼eldta-f 4) ,.M»nya«szoikyu por l ' r :?di>nl.uba. —- 
Totanauw r za 10 K  12-

HI. Nąiyęoóa rr». Iowa ZgQ(j karun.
Meta 2.4;.(! metrów. 11 „Cajceiotte4 p. Gsts-zew- 
P ki ego (SzabiewPii): 2) „ Mitręgi. - :  3) „O c tau u i4, 
1|ptal!a*tur piki.'fł 1C Va ] )

IV Bieg dwuletKŁ# K: u Nagród* I .£50 K
Meta I  r*u.) m .uów . j.j „ _ i  C—  L».
Potockiego (Bulford); 2) Gyómant4 ; „Bij zrb ij“ 
Totalizator płacił za 10 K 13.

V. Nagroda rządowa 2.000 koron Meta 2400  
metrów. 1) „L iszka4 por. Rollera (Bulford); 2) 
„Nasze wasze” p. Ostaszewskiego —  Totalizator 
płacił za 10 koron 11 K. —  Tylko te dwa kozie 
skończyły bieg. ,S k an la l“ upadł, „S antutza1' ziś 
Złamała krzyże.

VI. Hr. W ilhelma Sie mieńskiego-Lewickiego l?e 
n torial4 Bieg z płotami Panowie jeżdżą, 2 .400 K 
Meta 3,200 metrów. 1) „W iadomość4 p. Ostaszew 
ski*go (rotmistrz Eltz); 2) „Panszów ka4 (poruczn 
Hagelin); 3) „Korona4 (porucznik Osadziński) To. 
ta lizator płacił za 10 koron 11 K. Następne wy. 
ścigi w niedziele.

ty

Mianowania w nauczycielstwie.
„W iener Z tg .4 ogłada: Minister wyznań i oświa- 
nadał następujące posady nauczycielskie przy 

szkołach średnich w Galicyi:państwowych
gim razyum  polskitgo w Przemyślu I r .  Seidlorowi 
przy ID  gimn. w Krakowie, prof, przy gimi.. ru- 
skiem w Przemyślu D Czechowskiemu przy III 
gimn. w Krakowie, prof gimn. w Bochni W ł. Sta­
żewskiemu przy I II  gimu. w Krakowie, prof. gimn. 
w W adowicach W. Cachelowi przy gimn. w Pod­
górzu, prof. w Ruczaczc L. Kierońskiemu przy I
gimn. w n arnowie, rzeczywistego nauczyciela gimn. 
poi w Kołomyi Wł. Tr-lowskiemu przy II  gimn, 
w Tarnowie, prof gimn rnsk. w Kułomyi G. Na- 
lewaice przy akad. gimn, we Lwowie, prof gimn, 
rusk. w Tarnopola P. Mostowiczowi przy gimn 
rusk. w Kołomyi, prof. gimn. w Brodach P. Dro- 
p.owsklemu przy IV gimn. we Lwowie, rzeczyW  
steeo naucz gimn. w Wadowicach dr M. Janikowi 
przy rl szkole realnej we Lwowie, prof. I  gimn. 
w aruowie dr St. Zateyuwi przy 1 szk. realn. 
w Krakowie, rz. n. ] gimn. rusk w Przem yślu W. 
I'w cowi przy szk. realn. w Jarosławiu, prof. gimn. 
y odgórzu Alb. Schreyerowi przy gimn. św. J a ­
cka w Krakowie, rz. n. gimn. w Jarosław iu dr J. 
Jakubcowi przy gim r w Podgórzu, rz. n. gimn, 
w Podgórzu Wit, Nowakowi przy gimn. w Nowym 
Sączu, rz. n. gimu. polsk w Przemyślu dr J . p ta - 
śnikowi przy I  szk. realfl w Krakowie, rz n. przy 
szkole realn. w Krośnie D. Koroniecowi przy gimn. 
rusk. w Przemyślu, prof. gimn. w Samborze dr T. 
Trnskolaskiemu przy gimu. polskiem w Przemyślu, 
prof gimn w Stryju W. Hrycakowi przy  IV  gim r 
we Lwowie Pr «f. gimn. w Jaśle J Niemcowi przy 
gimn. w odgórną, prof. gimn. Fr. Józefa we Lwo­
wie dr Tad. Wiśniowskiemu przy VI gimn. we 
Lwowie, prof. gimn. poi. W Kołomyi J- Łomnickie­
mu przy I I  szkole realnej w# Lwowie, prof gim r. 
polsk. w Przem yślu M. Nowosielskiemu przy gimn. 
św. Jacka  w Krakowi#, prof. gimn w Stanisławo­
wie dr F r S u d e rz e  przy II szkole realn. w K ra­
kowie; Prof- fimn. w Brodacn W Kuczerze przy 
U  gimI w Rzeszowie, piof, gimn. IV we Lwow;e 
dr A Jaworskiemu przy phnn. Fr, Józefa we Lwo­
wie, prof gimn. w Rzeszowi# dr WI1, Salomonowi

m  a

de Frie4D#rg przy IV  gimn. w* Lwowie, rz. u. 
nie tanich restaurary j dla obotmków, na b u d o w ę  I szkoły realn w Tarnopolu B. Dacbowieżowi przy

K r a k ó w , 30 czerwca. 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się ddś 

Prof. i ozprawa przeciw sprawcom morderstwa spełrnoO*- 
go w pierwszych dniach maja na osobach małżon­
ków Kleszczów w Podgórzu. Jan  Kleszcz straUł 
życie pod obuchem siekiery, Kleszczowa i jej m8,» 
córeczka A leksandra zostały uratowane W  poszu­
kiwaniu za sprawcami minęły 4 tvgodnie i dopi®ro 
uwięzieni na gorącym uczynku kradzieży (w sklepU 
Neumanna przy ulicy Floryańskiej) przyznali się 
zbrodniarze, ż# oni są mordercami Kleszczów. ^1 
dw ej: Jan  G r e g o r s k i ,  czeladnik ślnea-sk i,
2 2 ,  rodem z P odgórza, i Jan  S o b o l ,  czeladnik 
hronzowniczy, la t 22, rodem z Dobczyc —  zasiedl) 
dziś na ławie oskarżonych przed sądem przy8*?* 
głych

Rozprawie przewudniczy w iceprezjdent P o g o ­
r z e l s k i  (wotanci: radcy K o p i  i T u r o w i ^ ) ;  
oskarża zastępca prokuratora P t a ś ;  bronią adwo 
kaci dr B o g u s z  i d r B i u m m e r .  Poszkodowa. 
ną Kleszczową zastępuje adwokat dr Ł e p k o w. 
s k i .  Lekarze-znawcy: prof. W a c h h o l z  i dr  Ho-  
r o s z k i e w i c z .  — Nader liczna publiczność przy­
słuchuje się rozprawie; na galeryi kilkadziesiąt 
pań.

Po wylosowaniu i zaprzysiężeniu ławy pozysię- 
f>łych, nastąj iło odczytanie aktu oskarżenia. Próiz 
faktu morderstwa Kleszczów zarzuca prokuratory* 
Gregorskiemn i Sobolowi cały szereg kradzieży 
dokonanych u kilku kupców. —  Nastąpiło pote® 
przesłucha*11® oskarżonych.

Oskarżony G r e g o r s k i  zmienił się od ęZJisn 
aresztowania. Ostrzyżono mu bujną czuprynę i ubf* 
no go w mundur aresztancki. W łasnego ubrań1® 
bowiem Gregorski oie posiadał żednego, a elega1'" 
cki an g lez , w którym go aresztowano, zabrał sąd- 
jak* rzecz skradzioną i przedłożył na rozpraw1®’ 
jako „corpus deiicti4. — Nie zmienił się natomis8* 
Gregorski pod względem zachowania się. Z ni*- 
zwykłą szczerością, graniczącą niemal z cynizme® 
zimno i spokojnie opowiada przebieg zbrodni D * 
w i n y  s i ę  p o t z u w a .  Kleszczów poznał prz®(
3 laty, mieszka! bowiem blisk* nich i chodził d 
ich sklepu —  t następnie jakiś cza# u nich 
iLołewa? Sobole zna od pierwszej klasy normalu®! 
ra z e s  chodzili Jo  jzkoiv w Podgórza Bliżej p*
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kiego przemysłu, a którymi zajmowali się 'Mil­
lerami, jako adwokat i jako minister.

Opozycyjni członkowie komisyi mieli wypo­
wiedzieć zdanie, że prokurator zredagował swo­
je pismo do komisyi śledczej według wskazó­
wek ministra sprawiedliwości i prezydenta mi­
nistrów.' •<.. ‘

iT^resziówame oficerów.T
Paryż. Wczoraj aresztowano naaporucznika 

Eollina i kapitanów Francois i Marechal. Are­
sztowanie to stoi w związku z aterą oficera in- 
tendantury, Dautriche. Aresztowani zostali wczo­
raj przesłuchani przez sędziego śledczego i za­
trzymam w areszcie.

Król angielski w Kielu.
Kiel. Wczoraj wieczorem odbył się u cesarza 

Wilhelma na jachcie „Hohenzollern" ot jad po­
żegnalny dla Króla Edwarda Gdy król Edward 
opuszczał pokład niemieckiego jachtu, ilumino­
wano wszystkie okręty. Król przejechał między 
szpalerem łudzi, oświeconych pochodniami, i udał 
się na swój jacht. Niermecka eskadra odaała 
salwy działowe.

Przesilenie w Bułgaryi.
Sofia. "W gabinecie bułgarskim powstały nie­

snaski, wskutek czego prawdopodobne jest czę­
ściowe przesilenie ministeryalne

Wyprawa angielska w Tybecie.
Simla. Donoszą tu o nowej walce pomiędzy 

ekspedycyą angielską a Tynetanczykann Ty- 
betańczycy mieli ponieść znaczne straty Po 
stronie angielskiej padł >eden oficer zabity, 
zaś dwu oficerów i £ żołnierzy rannych.

że armia japońska, z ło io n a ^ trzech  dywizyj, 
zbliża się od wschodu szybkiemi marszami do 
Liaojangu. Tym sposobem linia odwrotowa ar­
mii Kuropatkina. stojącej w sile 100.000 ludz’ 
pod Daszicao i Hajczeng, jest zagrożona. Ko­
mendantem Liaotangn jest generał hr Keller.

Londyn. Do „Dany Eipress" telegrafują, że 
armia japonska, maszerująca na Liaoiang, znaj­
duje się już w oddaleniu 16 mil od tego miasta

Pogłoska o nowej klęsce.
Tientsin. Jak słychać, Rosyanie mieli po­

n i e ś ć  w c z o r a j  k l ę s k ę  25 wiorst od Haj- 
czengu i mają się cofać z Daszicao na Dółnoc 
aby ich Japończycy nie odcięli.

Londyn. Telegrafują z Czifu, że w oddaleniu 
20 mil angielskich od Hajczeng miało przjjść 
do nowej Ditwy, w k t ó r e j  R o s y a n i e  zo­
s t a l i  p o b i c i .  Generał Kuropatkin cofa się 
w kierunku północnym. (Wiadomość ta odnosi 
się może do walk, stoczonych w ostatnich aniach 
w przełęczach gór, o których aonosił generał 
Sacharow. Red)

Zdobycie fortow pod Portem Artura.
Tokio. Według nieurzędowej wiadomości, jaka 

nadeszła wczoraj o godz. pół do 4 po południu, 
Japończycy mieli w niedzielę zająć po cało­
dziennej walce forty Tsikwanszan, Tsitomszan 
i Sokcoszan koło Portu Artura. Walkę stoczyły 
obustronne a r t y l e r y e .  Ze strony japońskimi 
wzięły udział w walce wojska wszystkich ga­
tunków broni. Najpierw wpadł w ręce f o r t  
S o k c o s z a n ,  a zaraz potem dwa następne. 
Rosyanie cofnęli się w kierunku zachodnim. 
Mieli oni 40 zabitych. Liczba rannych rosyj­
skich nie jest znana Japończycy stracie w za­
bitych i rannych 3 o f i c e r ó w  i 100 ż o ł n i e ­
r z y .  W ręce Japończyków wpadły dwa działa 
z amunicyą.

Tokio. Doniesienie „Biura Reutera44: Wiado­
mość nie urzędowa, nie potwierdzona z innej 
strony donosi, że Japończycy zaatakowali i zdo­
byli w niedzielę trzy forty w południowo- 
wschodniej części fortyfikacyi Portu Artura.

Londyn. „Times44 donosi, że zdobyte przez 
Japończyków pozyeye są to wzgórza w pobliżu 
T ak  n czan  u (miejscowości położonej na wschóa 
od Portu Ai tura). Wzgórza te. wysoki" na 4*0 
stóp. oddalone są zaledwie o 3 mile angielskie 
od wewnętrznego portu i doków twierdzy port- 
arturskiej, wskutek czego artylerya japońska 
może z nich ostrzeliwać tak port jak i doki.

Londyn. Z Czifu donoszą, że Japończycy roz­
poczęli swój atak na Port Artura w niedzielę 
rano od północnego wschodu. Nasamprzod za­
jęli wzgórza Szungszoo. następnie Kaihangpiao 
i Lantunghiao. Wyspy nadbrzeżne służyły im 
za podstawę operacyjną. Rosyanie schronili się 
w obręb swych wewnętrznych fortyfikacyj.

Londyn. Według depeszy „Timesa“, atak ja­
poński na Port Artura rozpoczął się 26 b. m. 
przed południem i był skierowany przeciwko 
fortom zewnętrznym. Japończycy obsadzili wzgó­
rza S z A O t i n f —— ■ ■■ -■ —--------- — - ; --- ~

Lcndyn Dzienniki tutejsze otrzymały wiado­
mość, że Japończycy zdobyi1 sztmmem uforty­
fikowane wzgórza S z a o t i n g pod Portem Ar­
tura. Uchodzący z tej pozycyi Rosyanie pozo­
stawili 2 armaty i mnóstwo karabinów.

Londyn Do tej cnwiu niewiadomo dokładnie, 
czy Japończycy zdobyli północno-wschodnie, czy 
północne zewnętrzne okopy Portu Artura —  
„Daily Chronicie44 donosi, że Japończycy doko­
nują ostatei znego odcięcia i z u p e ł n e g o  oto­
c z e n i a  t w i e r d z y  s w o j e m i  b a t e r y a m i .

Berlin. Wobec wiadomości o zdobyciu trzech 
fortów pod Portem Artura sądzą tu. że nic są 
to torty główne, lecz tylkc okopy zewnętrzne. 
„Locai Anzeiger44 dom yśla się, że Japończycy 
zajęli Szikwan, stacyę kolejową, położoną W pO- 
bliżr Portu Artura.

Nie popełniają okrucieństw.
Wiedeń. Tutejsze japońskie poselstwo z a- 

p r z e c z a  w s z e l k i m  d o n i e s i e n i o m ,  ja­
koby japońskie wojska popełniały o k r u c i e ń ­
s t w a  na lannych żołnierzach rosyjskich i znie­
ważały zabitych.

Tokio Wiadomości podane przez prasę ro­
syjską o złem obcnodzeniu się Japończyków z 
rannymi rosyjskimi wywołały tu wielkie wzbu­
rzenie.

156.800, szkoły i gtypendya handlów* 35.600 K. 
Razem 661.010 koron.

X  Robot) budowlane Dyrekeya kolei państw, 
w Krakowie rozpisuje rozprawę ofertową na budo­
wę jednopiętrowego budynku mieszkalnego i studni 
na stacyi kolejowej w Nowym Targu. Kosztorys 
•piewa na 88.000 koron. Rozprawa ofartnwa odbę­
dzie się dma 9 liDca b. r. o godz 12 w południe 
Bliższych iniormacyj udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

X  Z Banku krajowego W ydział krajowy za­
twierdził reskryDtem z dnia 7 czerwca 1904 L. 
64388 nom inację następujących cenzorów dla dzia­
łu wekslowego F ilii w Krakowie na kadencyę 
1904— 1907 pp.: Eazesa Gustawa Gersona (vivat!), 
Robera Jakóba, Ensteina Tadeusza. F ritscna Her­
mana, Holzera Zygmunta, Jawornickiego Józeia, 
Kwiatkowskiego Jana, M arkusa Karola, Matugiń- 
skiego Jacka, M endelsburea Zygm unta, Rim lera 
Henryka, Schwarza H enryka, dra Skrzyńskiego Ste­
fana, Słoneckiego Zenona, Sobolewskiego Ignacego, 
Sulikowskiego Aleks. Suskiego W iktora, W entzla 
Jana.

Z targów zbożowyoh. Krakó—. 28 czerwca. Płrcono za 
100 klg. neto: P°'enica biała od 18'80 do 19'40. Psze­
nica czerwona i żółta od 18 70 do 19'20. FszenTa wę- 
g\ rskf. od 19'- do 19'40. Zyto krajowe od 14'20 do 
14'70. Zyto węgierskie od 14-20 do 15'70. Jęczmień bro­
warny ed —•— do —•—. Jęczmień na krupy od 14'00
a> 15-20. Owies z opłatą akcyzową od 15-10 do 15 70.
Qr*ch od 18-50 Jo 24'—. Tatarka od 15"6o do 17'—.
Proso od 11 Oo do 12-—. Fasola od 18’60 do 26' . J a ­
gł od 22'— 28'— Siano od 8'40 do 7'fiO. Słoma od
f/20 do 560. Koniczyna od 840 do 8-»0 Ziemniaki za 
hektolitr od 4’80 do 5 60. Ja ja za kopę od 2 40 do 2’8(l 
Mas,™ za 1 klg. od 140 do 180. Masła za garniec od 
5'— do 6‘00. Spirytus na 95"/, Tralesa za hektolitr od 
• ■— do 190—. Okowita na 75°/,. Tre'ssa od — ao 
150'—. Knuurydza za HO klg od 13'60 do 14‘4';. Ty­
motka za 100 klg. od — d — . Wyk*. zalOOkig. 
ud 1T40 do 12'.60 Siano nowe od 6'— do b‘40.—  t  Julian Z P o ra a o w a . W e Włoszech, w San 

Giulano pod Pizą, zmarła dnia 22 czerwca E l i z a  
z R n l i k o w s k i o h  B o ś n i a c k a ,  która pisała 
pod pseudonimem „ J u l i a n  z P o r a d o w a “ . Od 
la t trzydziestu praw ie zamieszkała we Włoszech 
dla zdrowia z mężem swoim dr. Zygmuntem Bo­
śniackim, paleontologiem, cenionym przez świat nau­
kowy. Pozostawiła po sobie dotyc znaczną spuściznę 
literacką- Jej utwór sceniczny p. 6. „Przeor P au li­
nów44 (Lwów 1874) grany był kilkadziesiąt razy 
w Krakowie p. t. „Obrona Częstochowy44 i spopu­
laryzował vv gwoim czasie jej imię. Z innych jej 
utworów ukazały się na scenie krakowskiej przed 
dwudziestu kilku laty „W esele zdobywcy" i „Lilia 
W aw elu14, nagrodzone na konkursie dramatycznym 
W ydziaD  krajowego. W  tece autorki pozostało k il­
kanaście dramatów, z których dwa przełożył na ję ­
zyk włoski profesor Lesca z Florencyi, a  mianowi­
cie: „Michała W alecznego44 i „K leopatrę11. Zm arła 
uyła przyjaciółką Lenartowiczu, który tam  często 
przebywał w gościnie, pisząc i rzeźbiąc naprzb- 
mjan

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k iOstatnie wiadomości.

- -  P r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .  „Wiener 
Ztg44 ogłasza cesarskie rozporządzenie na poa- 
stawie § 14, ustanawiające prowizoryum budże­
towe państwowe na czas od 1 lipca do 31 gru­
dnia 1904 r., oraz ogłasza pismo odręczne ce­
sarskie do dra Koerbera ustanawiające stosu­
nek kwoty 66*%9 : Vm-

J T A D E S Ł  A ^ E .
(Artykuły w tym dziale me poohodzą od

Redakcyi)-

We wszystiken 
cj wilizowa- 
nych pań- > 
stwacŁ , ■ 
reje- / A  
stro- /  .
we- X -Ł , /

.  /  d la  k o iz a l ,  k o łn ie r z y k ó w  
/ £ / /  i  m a n k ie k ó w .

M. JOSS 4  L0WEN3TEIN
/  c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII.
u i 6 r j z ę t o w u  m e  s p r z e a i y e  s i ę .  « 2 0

Z teatru yojuy
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Podziękowanie!
Za okazanie szczcego  żaiu po stra­

cie mego jedynego brata i wuja ś p. 
Dra Jozefa Dziembowskiego, długole­
tniego lekarza miasta Muszyny, i od­
danie mu ostatn;ej chrześcijańskiej, 
pięknej, choć smutnej ostatniej posługi, 
tą drogą składamy Przewielebnemu 
licznemu Duchowieństwu obu obrząd­
ków, ks. Kanonikowi Gruszce, przyja­
cielowi zmarłego, licznym Kolegom i 
Przyjaciołom s. p. Józefa, Radzie gmin­
nej i całemu obywatelsrwu miasta Mu- 
izyny serdeczne „Bóg zapłać11.

1932 S io s tr a  z d # te ó n v L

Kupię w ó z e k  d o  w y ja * < lu .
Prądnik Czerwony Nr 104 

n właścicielki. 1935 1 2

Pie r w s z e j  - ia * j  zaasępoy na Kraków 
i okolicę poszuktje f a b r y k a  k o n s e rw  

A n to n ie g o  S u k a  b e rs  Jun. w  Z n a jm le .
Zgłoszenia w jęzjkn niemieckim przesyłać 

wprost tam 1919 1 3

Wdowa
iatelmentna poszukuje miejsca Zajęłaby eię 
wychowaniem dzieci a  wdowca lab gospodar­
stwem na plebanii H a d z ie jo w s U a , K r a ­

b ó w , puate rasiante. 1923 J 2

Rsalność tuż jol M u ra
składająoa się z willi o 5 pokojach itd., 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 5 morgów gruntu, wraz 
z inwentarzem żywym i martwi m i zbio­
rami d o  s p r z e d a u f a .  Adres w Ad 
mistr-.cyi „Nowej Reiormy" pod 1924.

1924 1 4

Poszukuję
na wakacje pokojn wraz z calem ntrzwmaniem, 
w okolioy 1 Sisteń gdzieby i rzeka była, prsy 

rodzinie inteligentnej 
Zgłoszeń! i pod „ N a u c z y c ie lk a  SS" puste 

rostanfe K ra k ó w .  1926 1 2

Kamienica
nowa I-piętrowa oraz Sklep z w y­
szynkiem i traf ika do sprze­

dania.
Wiadomości udzieli Fr. Stolarczyk, 

Kraków, ul Zgoda 3 1929 1 10

morele
zaleszczyckie

poleca 1928

Sp&Jr*. awoo&i jka  w  Zale­
szczykach, pod kontrolą. Dy- 
rekcyi kraj. Zakłada sado- 
wuiozego w Zaleszczykacn.

Każdy kosz opatrzony marką kon­
trolną. Owoc tylko doborowy, każdy 
z osobna o w u ręty  w bibułkę.

Cena kosza 5 kg. z przesyłką po­
cztową 5 K. 30 h przy obecnem 
zam awiania. W sezonie od -20 lipca  
będzie cena podwyższoną. Przesyłki 
we w iększych party ach wedle umowy.

Zgłoszenia przyjm uje: Spółka
owooarska w Zaleszczykach.

m. JAKUBOWSKI
A  I i i l . i k O H i r .

Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16.
MAGAZYNY WŁASNE

w KraKOwie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 

we Lwowie, pl. Maryacki 10.
poleca

Wyroby z chińskiego srebra, srebrzone, bronzuv 
a lp a f  i ze srebri prawdziwego jakoto: Przed­
mioty do użytku domowego, t tauracy uego, 
kawiaiń, hoteli jak uoic widelce, ł^iki, ty­
łeczki, tace i . 4. — Kasety ze srebra praw­
dziwego z nakryciem stołowem do wypraw. 
Przedmioty uzdobns na nodarki. — Artykuły 
koicielnb kielichy, puszki, monstrancye, lampy, 
lichtarzi i inne. — Wszystkie wjioby odzna 
czają się nader j ę~m m i artystyczneiu wyko­
naniem. Podejmuje się wykonanu rszeikic.i za­
mówień tudzież reperacyj: złoceniu, srebrzenia, 
przerobienia. — Proszek do czyszczenia =rebra 

Ceny fabryozne. Cenniki darmo
. i  -płatnie 1748 4 «

na wynalazki, 
w y je d n y w a  
we wszystkich 

państwach

In ży n ier  § ( .  D z b n / i s k l
1704 przysięgły rzecznik patentowy 8 96 

W ie d e ń , V II., I d u d e n g a i i e  -■
(w pobliża e. k. 'rzędu  patentowego).

o  U L  1" y
u n . i  ipiłWSiąc*, czerwone, oraz w różnych 
barwach, parka prz-cb. od 2'50 do 8 50 złr., 
ńntą młodą, już oswojoną czerwoną papngę 
tc  1* złr., mało zielone -apuiki, parka przych 
za ‘ *łr., prawdz. harc. i  a larki, wyborne śpie- 
» s i od o iir., oraz bióakie słowik, małe, 
•Wkiem oswojone małpki, koty angora kie, ma 
na lęr&fd&i i wysyła, ręcząc, że dojdą żywe,

J*M el koolugionny A  W AŁT£BA  
nr “"r, row ie  n i. s ła w k o w s k a  ie .

Cenniki -wzpł »» nauesł. 10 hal. marki. Przy­
bory do :b'wc, prakt. klatki, żywność, złote 

rybki aj a rasowych sur i t. d 
ą lalki wybO' v yi 3 a. ,«,yeh psów. Ułoue 
Bernhardy, F o iU ni.ry , Palldogg. Pudle, Koili 

i Jawniki. 1572 9 10

Spieszmy na wiec do Lwowa!
Dnia 3 lipca b. r. odbędzie się w stolicy krajn

Pierwszy Zjazd i Walne Zgromadzenie Towarzystwa
„Pomocy przemysłowej.

Obrady trwać uęaą uwa dni.
Jest to zatem chwila bardzo ważna dla nas przemysłuwców polskich —  a zarazem  

sposobność zbhżen.a się i porozunrenia wzajemnego w celach samoochrony i samupomocy 
naszej na polu wzajemnej p racy’ Równocześnie ze Zjazdem odbywający się

Jarmark wyrobów krajowych we Lwowie
da nam wszystkim  sposobność przyjrzenia się wszelkim towarom zbytu codziennego, a więc 
działowi nader ważnemu dla wytwórców w kraju, jak niemniej i dla naszych Pp. Kupców,

Nie tylko więc wszyscy członkowie Towarzystw pomocy przemysłowej i członkowie 
w szystkich Towarzystw’ związać się mających obecnie w Ligę pomocy przemysłowej, którzy 
biorą ofieyalny udział w Zjeździe, ale również w szyscy Pp. Przemysłowcy i Kupcy 
krakowsoy, a więc cała nasza w ielka rodzina pracowników na niwie produkcji ojczystej, 
powinna zjawić się na Jarmarku wyrobów krajowych we Lwowie, a zwłaszcza 
podczas obecnego Zjazdu Tow arzystw  pomocy przemysłowej, gdzie będąc w szyscy razem, 
będziemy mogli z okazyi Jarmarku wynieść potrze bne w zawodzie naszym korzyści i wiadomości.

Jako krakowski przem ysłowiec i członek Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu  
fabrycznego mam zaszczyt (z własnej inioyatyw y, gwoli poparcia zacnych usiłowań Cen­
tralnego Związku przemysłu fabryczne#0) — upraszać wszystkich  
Pp. Kolegów Przemysłowców i Kupców krakowskich do wzięcia jak  
najliczniejszego udziału w Zjeździe Towarzystw pomooy przemysłowej, 
tudzież do zwiedzenia Jarmarku wyrobów przemysłu krajowego.

Członkowie naszej gremialnej wycieczki do Lwowa korzystają z opustu 4 0 %  ceny 
jazdy kolejowej tam i z powrotem. (B ilet razdy w ażny 30  dni.) Powrót dowolnym pociągiem  
osobowym. Bliższych informacy; zasięgnąć można w -Tow arzystw ie o własnych siłach14, 
R ynek gł. L. 6, w „Czytelni dla k o b ie f1, ul. Jagiellońska L. 5, tudzież w Biurze dzien­
ników przy Placu Maryackim

Odjazd nastąpi w sobotę 2. lipca o godzinie 9 86 rano.

A więo jak  jeden mąż stańmy w szyscy do apelu!

f V Ł  l i e ł c & w a k i .
1991 M r

P;ąteK 1 Lipca 1 4§4 .

Panienki lu t studenci
-oajdi wic iszczenie priy  rodzima in telig in- 
tn»j. Wiadomość ,ob. • * i(.a  25, parter od 12 

d* 5. Fortepian n  domu. lylO 2 3

U c z e ń ,
który i i  był w handlu lo r ie in y n , patrzebay 
jest do k*ndln A. T u m  „  j a -

l<‘ . ta w ia .  1909 3 3

E L E U S I S
czasopism o Ełsów, tom I,

nowe tanie wydanie 1-50 kor., opr. 2 
kor. zawiera: metafizykę płci o ewolu- 
cyi małżeństwa, o reformie wychowania 
kobiet, dział społeczny prog"am wy­

chowania narodowego. 
Wydanie księgarskie 5 kor., w oprawie 
6 kor. — Wydanie luuowe 1 kor. 50 hal. 

na cienkim papierze.
Do N*bvcia we wszystkich księgarniach.

1855 3 3

Hotel Centralny
W chworui. soboty i niedziel*

KONCERTU
m u z y k i  w o j  s h o w « s j

W  C U K I E I Ł N I
K A W I A R N I  i  M L Ł C Z A R N I

pod k iiiu r nictwen
ż / g u n u t s  M a j e w s k i e g o  

UI. Bas.ltwu. Plac Mitłjki.

(  w e ń  w cokiefU' zin-jÓzie ami*- 
azczenie. 1733 4 o

Wyiszy M M  Mowy
isński z internatem

H. &trasyńs tlej
przy jm u je  w p k y  i u d z ie la  in fon /iucy j 
co do p ro g ram u  nauk  i w aru n k ó w  p rzy ­
jęcia , c o d z ie n n ie 'u d  1 1 — l ran o  i 3 - '5  
pc po łudn ia , u lica  f ra n c ia y k a ń tk a  I. k

It p is tre . 1877 4, 19

K ażda ^axu
•trzymi «ałą pr»cę <U duJiu wssędzii — 

Bliższą wiadomość poda z\ dtrmo 
,1. F K l.K I, w S ła w K o w ie  ( k i io i j g r a l i  

i. B .) &r 802. -.901 5 3

K u p i ę
rasowego z większych c z a r n e g  o 
A lk  seczsmę. Wolska 17, wi*do*<4ć 

a stróża. i»o« 2 *

7 9 « ł 5 t w i n n i >  6 r y l * n t y ,  Z ło to ,  Ł aoldWIUIIt/ grebro iinns klsj-
#oty, wykupuje się bszphttuit
cłi>n  zsicnpna po iiajwyzizyck cenacs
M. BRENNER, juhilar, ul. bzp:talaa 8.
- 1839 5 O

O. i ocarula
p o d  f i p m ą  L e o n  A n i e

Stm. ■ oowskt 3 0 . r ó y  p lm n t,  

jieleca aa porę obseną czsrsin is, dwa 
razy dii* świtży transport po ceni* od 
10 do l i  ot. funt, oraz różn* świeża 
*woc* i jarzyny po najniższych cesach. 

Kopa kitzonych ogórków SO e t  
1 kilo ziemniaków 6 ct. mas 9 i* 

Wysyłka odwrotną pocztą.

W SZCZAWNICY
Restaaracya zakładowa urządziła w b. r. osobną salę „ P E N S 1 0 N e‘ 

a oddzielną usłngą dia całodziennego utrzymania 
w  c e n i *  p o  3  k o r o n y  o d  o s o b y .

S u la A M itt :  k im ,  b»rkŁta kakao, •b im d  z 3 potraw: zapa, pieczyata z jarzyaą, !•»'» 
mina lub za nią przystairka *lb<i sztuka mięsa, k o la a y  a : 1 pieczone mięsa. Potrawy <k 
iwieżem n*asi*. Wybór potrą"’ * karty. Ścisły dozór aad kuchnią wykonuj# lekarz zakładowy- 

W przekoaanim, ż« t«m zadowolaię w znpałności P. T. Gości, polecam tię « poparcia 
1795 5 6 Z uszanowaniem J ó z e f  Olesoy.

Artystyczna pracownia haftów ma­
szynowych. oraz Szkoła haftów

u  K r a k o ir ir ,  u lw a  G ro d z k a  L . 4 4 . 1 p ,  
J A D W I G I  C Z E R N Y  i

HELENY GANTHEROWEJ
ykonuje szaty kościelne, oraz wszelkiego . 0- 

dzaju haity białe i koloroi ■«. Przyjmuje suanie 
do haftu i aplikacyi >,tc. Ma haftj g tbwe . a 

składzie. 1469 5 12

Agronom, lat 29 liczący, kawa­
ler, inteligentny i przy­

stojny, hgodnego charakteru, ożbni się 
zaraz z panną lub wdówką. Posag wy­
magany gotówką od 6000 kor. Oferty 
nie anonimome z fotografią pod „ i*  
H . Ct. £ 6 6  * post* restante K rs>  

ŁOW 1912 2 2

Ż e g i e s t ó w Z a k ła d  z d r o j o w o -k ą p io io w y
w G alicyi nad Popradem. 

 ®
Poczta, telegraf, kolej w  m iejscu.

Kąpieie gazowo-w odne, błotne, kydroDatyozne i rcoczne. — Por-. ..an (Iow o i 20 maja d* 
końca września. — Bwin restanra-ye. — Lekarz ordynujący Dr TYMOTEUSZ PIOTROWSKI,

asystent kliniki akusieryi, były sekundarynsz szpital* Łazetrzs..
W O D A  ŹEG1E8T0W 8KA ęajsUniejaza szczawa żelazista znajdnja się wszystkiok 
akiadach wdd m i n e r a l n y c h .  —  Pro&pê â i wyja4nionia przesyca na iądtnis odwrotna poczty.

1659 13 20 Ł a r s ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o w 0 - k ą . p i e i o w a g o  w  Ź e g i t * t o w  a .

,„^C nA <^oooooooogg<_ —c c — oca,Csi .< x .„ o c < y

Masło deserowe
c*4zicnnie świeże po 2  k o r . z& 1 
Wysyłka od 4 l/2 kg za pobraniem po­

cztów em poleca

Spółka mleczarska
w  Nowej Wsi Szlaokeokiej

poczta Liszki. 1842 10 10

Przyjmuje
Bcaioi i praazffił l i  ratej moi]

na udes zianie
U . 8 .  Ś w i ę t n i c k i ,  k a te c h j ta ,  

K raków . Ka^,nelick i,  10, p. II.
Staranna opieka, pomoc w naukach, na 
żądani* język francuski, angielski, nie­
miecki. Fortepian na miejscu. ,868 6 6

Masło! Miód!
Z wręczeniem naturaiufcg0 co dzień 
świ iżego masłu 10 funtów 4-25 złr., 10 
rantów birazo dobrego mlodu 2'90 zh.; 
i U masła. 1/» miodu 3-90 złr. za zaliczką. 
Warto spróbować! Glaser, Skała nad 

Zoruczem. iwos s 4

N t y n u y c h  h i s z p a ń s k i c h

w i ś n i
można znowu dostać w tym roku W y­
syła w 5 kg. koszykach za 2 złr, opłatnle

A .  H O F F M A N N
Nyirogyhaza (Węgry). i«o7 3fi

PO LECAM ?
Rowery Waffenrad, Premier

i inne od 130 koron wyżej za gotówkę 
lub na spłaty, oraz przybory do tychże

N & o z y m d i k u c h e n n e ,
P r z y b o r y  d o  r y b o ł o m t w a ,
D r u t  k o lc z a s ty  i  
D u w o m k i o lf tk tr y o z n e ,

oraz inne artykuły w zakre* handlu 
żelaznego wchodzące.

J .  n  A Ł K  D W S K I
Mardel towarów żelaznych I Skłfd nafty Nowy 

40Z, Rynek. - '03 2n 2}

J ik o  nawóz jesienny
jest

Maczka żużlowa lhomesa
Wze w&lm

1857 1 25

gwiazda

nai*żyeio zash*jwau», najtańszym i najlepizym na­
wozem f»sforovym pod wszelkie uprawinne rośliny

Fabryki fusfatów Thomasa St. z. z op. Berlin
Pojczające broszurki i ceny 
udtiela bezpłatnie i opłatni*

Józef Aa rach, Lwów, Jagiellońska 21.
Baczność przed żulami małowartościowemi i fałszywemi

L .  6180? 904

'  B
2 3

O g ł o k ń e n i e .
y — -----------

U agiitrat stoł. król. uiasta Krakowa rozpisuje licy tację  ofertewą  
celem oddania w przedsiębiorstwo robót:

t  Murarskich, ziemnych i pomocniczych,
II. Ciesielskich,
HI. Kamieniarskich,
IV Blacharskich  
V. Dekarskich

dla budowy Akademii handlowej przy placu „pod K apucynam i'1 yy Kra­
kowie.

Szczegółowe piany i warunk. przejrzeć można w biurze A rchitekty  
m iejskiego ul. Basztowa 27 od godziny 1 0 - - 1 2  w  południe, gdzie fó- 
wnież można otrzym ać formularze ofertowe i z a s ię g n ą ć  bliższych w ia­
domości.

T eim in wnoszenia ofert ustanawia się na dzień 7 lipo* b- r - 
ao goazm y 1 2tej w południe, poczem nastąpi zaraz otwarcie złożonych  
ofert

Magistrat stoł. kroi. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 2 4  czenyca 1 9 0 4 .

* /. F H s d l e i f t -

r y m a c z  i  s f o d l a p z  

Ml. Fleryańtka 8, 
przeńteoi A. SZKLARSKI

pracowma różnego rodzaju uprzęży, 
siodeł i kutrów, oraz przyborów 4* 

podróży.
( tnniki iBfetrowani są żądań 

o p łm a it. 174.4 7 l*

w  W m & o m i c & c h

zcdssfd
na poasiAirie uenwMy w yaziaiu z unia zrg o  maja 1304  r. 1. Leci  
obniża od l#o lipoa 1904 r. stopę prooentową od wszyst­

kich dotyohozasowyou:
a) pożyczek hipotecznych 1 komunalnych ua l)\
b) od zaliczek na zastaw ufektów . . na 5%
e) od eskonln w e k s l i ...................................... na fl°„

W k ł a d k i  będą przyjmowane na 4 ° 0 bez ja­
kiegokolwiek potrącania podatku rentowego, któn  
opłaca sama Kasa Oszczędności. ,904 « 3

Wyższa Szkół± handlowa
w  ] < Ł t i c  ■ r o w  i e

z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k. 
M inist. wyzn. i osw. z d. 19 maja L. 9 5 9 7  i rozp, c. k. M inist.

9  obrony Kraj. z. dnia 19 listopada 1901 r. L. 3 9 9 2 0  II.), przę­
ś l  znaczona jest dl* młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić się

S zawodowi handlowemu w w iększych zawadach handlowych lub
finansowych.

8 Szkoła ma 4 -letr.i program nauki szkolnej. Warunki przy­
jęcia są: ukończoha niższa szkoła średnia lub HI. klasa wydzia­
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, 
historyi i geografii- bistoj-y! naturalnej, fizyki i arytmetyki, 
i z egzammem wstępnym z jęz /k a  p o lsk iego ; rachunków i *1-
gebi-y,

Z w yższą szkołą handlową połączona jest szkół?, hiedław a  
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe p aktyki 
handlowej uczniów. Pr«giam naukowy tej szkoły obeimiije t.izy  ̂
lata nauki (popołudniowej codziennie od 2 — 4 ). D szkoły tej ^ 
będą Przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a) piąią LI a >ę ludową: 
lub b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub <) prky ear>. 
minie wstępnym okażą wiadomości oIpowiauające walonkow i a ’ 
lub b). isito 4 <

W pisy do obu szkół odbędą się w dniack od 2 5 — 30 czer­
wca i od 1— 5 września b. r. od godziny 9ej do l l e j  ra r°

1J1. Kieitua JUr 16, pierwsze piętro.

Zakopane „L e liw a "
pea0yo. it Drowej Tyszklow spzô oJ

ul Ch&b^bińskiegc 26,
otwarty « dniem 15 czenfrca b r.

C e n y  o m i a j p R o w * ^ 1® ' tej * •

Z Drukarni Literackiej (prt*dte»i »ed firmą Krw* Lmkaraia Ja».e’l©ńsk«) w Saakowic, ul. Ja$eBo4*ka 10. R z ą o a  Drukarni Ł. K, Sńf-nki,


